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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni , 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy „z przysyłkĄą poczlową 
Miesięcznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ Dwumies „ 210 
Półrocznie 4 „ 500 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rorznie „12 — 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prennineratę z dostawą do domu wo Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, nl, Karcia 
Ludwikn Xr, # 

Prenumarata tak miejacowa jak | zamiejąco- 
wa winna się kończyć z końcem miesłąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inne słę niu przyjmują. 


a» Dziś: św. Eleonery. | 
Jutro: D. 2. Sucha. 


Adres Redakcji | Administracji : 
ulica Sykstuska I. 45. | 
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Przegląd polityczny. 


W nocy z poniedziałku na wtorek pelna 
była po brzegi angielska izba deputowanych, bo 
oba wojujące stronnictwa osobnemi zaproszeniami 
zwołały swych członków na batalję, która miała 
nię odbyć o nprawę irlandzką. „Wielki sgdziwy 
mąż”, czyli p. Gladstona pragnie wesprzeć swych 
przyjaciół makkersistów, walczących z parnelli- 
stami na Zielonej Wyspie, i dla tego raz po ra 
stawia w izbie gmin projekta korzyntne dla Ir 
landczyków. On wcale nie liczy na zwycięztwo, 
on by nawet może nie chciał jego, ale musi sig 
pokazać gorliwym przyjacielem Mac- Carthy'ego, 
katolickisgo duchowieństwa, wszystkich kutolików 
irlandzkich, aby w ten sposób złamać potęgę Par- 
nella-protsstanta. Więc dwa tygodnie tema nzgle 
zażądał w izbie zniesienia ostatnich śladów uci- 
aka, jakiemu do niedawna podlegał w całej Biy- 
tanji Kościół katolicki — zażądał tego najza- 
wziętnzy w Anglji wróg tego Kościoła! — a oto 
znów cztery dni temu wytoczył nową armatę, 
grzmiącą w imig Irlandji. Jego pierwszy z tych 
dwóch projsktów, „Religlona- Dinabilities- Removsl- 
Bill“ poruszył kwestyg tak niezmiernie ciekawą, 
że po zebrania potrzebnych dat, jej poświęcamy 
niniejszy artykuł; wszelako pierwej krótkie słówko 
o dragim billa, wniesionym przez Morleya, który 
jest prawą ręką Gladstone'a. Był to bill nagany 
rsądowi za jego postępowanie w Irlandji, za wszyst- 
ko, co się tam dzłeje, — za sadownictwo wrze- 
komo nłezprawiedliwe, za dzikość policyi, zorga- 
nisowanej 0 wojskowemu, za ostre ściąganie 
podatków nawet za to, że aię kartofle nie aro- 
dziły i w skutek tego jest głód. Dingo mówił 
Morley. Szlachetni depatowani nacianęli kapelu- 
aze na oczy, kolanami oparli się o biurka, ręce 
włożyłi w głębokie kieszenie i spali. Ale oto Mor- 
ley akończył i wstał złotousty „stary drwal z Ha- 
wardana* — Gladstone. Obudziła się izba, prze- 
tarła Oczy, uszy nastawiła — i zabrzmiał dźwięcz- 
ny, iście młodzieńczy głon starca, który już ósmy 
krzyżyk dźwiga. Minęła godzina, druga i trzecia 
dobiega, a Gladstone ciągle grzmi, olśniewa bły- 
akawicami przepi knie zbudowanych frazesów, za- 
dziwia misternemi zwrotami, razi wroga karta- 
czami zabójczych dowcipów. Rozgrzała sio izba, 
chwyta każde słowo, podnosi dłonie i daje szalo- 
ne brawa. Więc woła natchniony Gladstone: „To- 
rysi! już się zbliża wasz koniec i nic was nie 
atrzyma przy życin. Smierć sig unosi nad waczą 
polityką — mad jej grobem ja wygłosiłem po- 
grzebową mowę. a teraz przywalcie kamień !“ 

Znowu okłaski — i „drwał z Hawardena*" 
giada, ocierając chastką wysokie czoło. Zaczyna 
się głosowanie zwykłym sposobem, przez wycho- 
dzenie do sąsiednich pokojów na prawo i na 
lewo. Ażłali można wątpić, jak ono wypadnie? 
Wszakże Gladstone zmiażdżył rządową politykę, 
przekonał wszystkich do takiego stopnia, że nie 
odezwał się nikt w obronie rządu. Clerkowie 
(sekretarze) ogłaszają rezultat głosowania: rząd 
otrzymał przeszło siedmdziesiąt głosów większości. 
Gladstone zrywa się, chwieje, miada z jękiem. 
Niedobrze mu się zrobiła, mdleje — jaż stracił 
przytomność. Wszyscy doń śpieszę, ostrożnie 
niosą do powozu i odprowadzają do doma. Tak 
się skończyło to posiedzenie, na którem „bill 
nagany“ miał obalić gabinet Salisbury ego. — A 
teraz wróćmy do pierwszego billau o równo- 
uprawnienia katolików w Brytanji x obywatelami 
wszystkich innych wyznań. 

W Angliji, która ułasznie się mieni krajem 
klasycznaj swobody, Ba niektóre statuty i urzą- 
dzenia tak drakoniczae, że ze zdumieniem pa- 
trzą na nie sami Anglicy i najczęściej obchodzą, 
jeśli ta nie wzkodzi jakimś ważnym interesom, 
społecznym czy państwowym. Do takich anachro - 
nizmów należy przestarzały rygor, zabraniający 
katolikowi piastować urzędu lorda-kanclerza, 
albo lorda wice-króla Irlandji. Lorda-kancłe- 
rza, po naszemu ministra sprawiedliwości, nazywa 
konstytucja „The Kuper of the Queen's conscien- 
ce“ — „stróżem namisnia królowej”, a skoro tak 
jest, to katolik nie może piastować tej godności, 
bo królowa jest protestantką. Nie mógłby on ża- 


dng miarą azilsować tego sumienia. To dość lo- 
giczne, ale już zgoła nielogiczne to, że takiej 
samej restrykcyi konatytucya nie robi w:ględam 
żydów, mahometan, buddystów i braminów. Osi 
mogą być „stróżami samienia królowej’. Widcczna 
tu dawna wściakła nionawiść do Kościoła knto- 
licklego, od k órego Anglja — cała katolicka — 
oderwałą się w wiekach Średnich i zaraz porzyłz 
ogniem i mieczem z bezzrzykłndną wś.iekłością 
tępić swg dawag wiarę. Dopiero w dragiej ćwierci 
anzego atulecia zaczęto powoli obaiać drakoni- 
zne ustawy przeciw katolikam i, jeśli się nie 
mylimy, w r. 1829 pozwolono sbadować w Lon- 
dynłe pierwszy kościół katolicki, potem dopusz 


5.40 katolików do parlamentu, później do nrzę- 


dów, wreszcie do wszystkich wysokich godności, 
z wyjątkiem dwóch wymienionych wyżej. 

Ten wyjątek jest więc anachrozizmom. CiaBy 
alo bardzo zmieniły. Naród, który się oderwał od 
katolicyzma Í odgrodsił się odeń wałami aiza- 
nabych ustaw wyjątkowych, sam wraca do niega. 
Królowa i cały dwór tylko nominalcie należą do 
protestantyzma, w rzaczywistości zaś wyznają ka- 
tolicyzm. W sferach arystokratycznych, szlache- 
ckich i inteligencyi miejakiej konwersys są rzeczą 
codzienną; dworsan'n, wczorajszy protestent, a 
jaż dsiś katolik, staje wię miłym gościem króle- 
wej. Ta dobrawolaa ewolacya będzie stanawiła 
najciekawszą karię w dsicjąch angielskiej cywili- 
sacyi, a jak prędko Osa Bię odbywa, można się 
przekonać już choćby z tego, że do roku 1883 
w Irlundyi, gdzie katolików jest */, ogółu !ulino- 
ści, kościół katolicki orzędowo nie istniał, nie 
otrzymywał Żadnych dotacyj, żył z jałrużny, 
której część sporą masiał oddawać na utrzyma 
nie pastorów anglikańskich, pobierających nadto 
od rządn sute peńnye za misyjną pracę wśród 
„pogaa* I. landczyków. 

Lecz w narzych czasach historya czyni zwroty 
szybkie i najmniej spodziewane. Jedna chwila 
zmienia nieraz poniżonych, katowanych, ledwo 
joż dyszących w obywateli pełnych życia, pracu- 
jących w pierwszym nzeregu na społecznym la- 
nie. Dziś joż katolicy mają w W. Brytanji wszy- 
ntkie prawa i są tam tacy, którzy mówią, że nie- 
daleka chwila, kiedy Kościół katolicki stanie się 
panującym w Anglii. 

A jednak bill Gladstone'a upadł — właści- 
wie nie upadł, ale odroczono go bez termino, 
chociaż wszyscy mówcy zarówno z torysów, jak 
anjonistów i wigów nadzwyczaj pochlebnie ode- 
zwali się o zasadach, celach i środkąch kato- 
lickiego Kościoła. Głosował za odroczeniem billa 
na kiedyś nawet minister spraw wewnętrznych sir 
Mathews, katolik. Cóż to się stało i dla czego 
tak mię stałe? Diw czego lord Salisbury, o xtó- 
rym mówią, że jest tajnym katolikiem, prosił lorda 
Ripona, katolika, aby wpływami wemi przyczynił 
sig do odroczenia biila i Ripon chętnie na to się 
zgodził ? 

Rzecz tłómaczy się łatwo. Oto dła tego 
samego, dla czego zaklęty wróg katolicyzmu Glad- 
atone wystąpił w obronie jego: był to, jąkeśmy 
rzekli na początka, manewr polityczny. Kościoł 
katolicki w Irlandji, całe duchowieństwo stanęlo 
po stronie tej frakcyi irlandzkiej, która sig oder- 
wała od Parnella, obrała wodzem swym Mac- 
Carthy'ego i przymknąła do gladstonistów. Z tą 
frakcyą walczy potężny Parnell, więc aby go po- 
bić, zaów zjednoczyć stronnictwo irlandzkie 4 
prowadzić je na swym pasko, wniósł Gladstone 
awój bill katolicki, a rząd nie chce tej zgody 
w irlandzkiem stronnictwie, nie chce sojuszu tego 
stronnictwa z gladstonistami ì dia tego jedynie 
odroczył bill „drwala z Hawardanu.* 


Cesarzowa wdowa Fzyderykowa, o której 
przybycia do Paryża doniósł wczorajczy teiegram, 
ma od wyna misyę pozyskania francuskich arty- 
atów. Idzie o to, aby oni wzięli udział w wiel- 
kiej wystawie sztuki, która się odbędzie w 
Berlinie latem. Dwaj wybitni malarze Bouguereau 
i Dztaiile już przyrzekli swój udział Ambaza- 
dor niemiecki w Paryżu, hr. Miaster oświadczył, 
że francuskim artystom oddane bądą na wysta- 
wie najpiękniejsze nale. To wszystko jeat z po- 
lityki „czapką, papką i solą*, o której mówi- 
liśmy parę dm temu. 


Nacselny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masiowskki, 


Korespondencje: 


Wiedeń 17 lutego. 
(/.) Arcyksiążę Franciszek Ferdynand E:te 
powraca z Peteraburga, gdzie w charakterze awo- 
im, jako przyszły następca tronu, naw.ązał na 
dworzs stosunki osobistej zażyłości. Dwór tatej- 
uzy i dyplomacja austro-węgieruka jast wielce za- 
dowolnioną ze sposobu przyjęcia ar.yksięcia w 


Petersburga. Zadowolnienie to znajdzie wyrzz w | 


osobnych listach dziękczynnych, które do cara 
wystusowane zoataną z: strony Cesarza Í ze 
strony arcyksięcia Karola Ludwika. Dyploms- 
cja ocania tę podróż - jej przebieg jako wy pa- 
dek bardzo pomyślny. Arcyksiążę nie miał 
wprawdzie żadnej specjalnej misji politycznej, wi- 
zyta jego rie mogła wywołać zmian w ogólnej 
międzynarodowej sytuacji, ani przyśpieszyć zała- 
twienia spraw od wielu lat ciągoących się, co 
przecież pokojowi europejskiema wcale nið za- 
graża. Jednakże wizyta arcyksięcia w wysokim 
stopnia przyczyniła sią do konsolidacji przyjaż- 
nych stosunków między obu dwokubi, a skutek 


ten oddziała takża na rządy obu państw. Utrzy- | 


Zachód 


Nadporucznik Hoernas, z pułka komani- 
kscyj, którego podróż biosem w Poznańskie po- 
dana byłą w Przeglądzie w csszernym oniułe, 
[miał wczorzj w Wissenschuftclub wykład o gra- 
fisznem przedstawienia podróży balonem. Okazał 
on spozoby bardzo proste i łatwe takiego roto- 
wazia podczas jazdy, A raczej podczas lotu: chy- 
żości, wyzokcści, siły prądów, wilgoci, czsea itd., 
ie według tych znaków patem z uzłą dokłzdao- 
ścią grafiken podróży może być narysowany. 
Nadpor: Hoernes wydał też dziełc: die Luft- 
| fahrzeug” der Zukunft, dia tranzpariu osób ł to- 
|wsrów — (Hutleben 1891). Utrzymuje o», że 
| w zaasdzie kwestja podróży powietrznych jest rox 
|strzygnięta. Idzie stoli o zastosowanie zasad, O 
| ndoakonalenie sposobów, na co potrzeba ciągłych 
(doświadczeń, prób, konstrukcyj, ce znowa wyma- 
ga wielkich kosztów. Mirirterjum wojny łożyć na 
!' to nie może tyle, ile potrzeba, żeby rozwiązanie 
| tradnoś:i przyśpieszyć. Towarzystwo dla techniki 
f lota (Flugtechnik) zawiązane tutaj, ma przed so- 
i bẹ wielkie zadanie i, jak alyszę, usilnie nad nien 
| pracuja. 


mują kompetentaj, że Rosja unikać będzie wszyst-: % krajowej Rady szkolnej. 


kiego, co może dzielić i draźnić, a nawzajem 
Austro-Węgry bądą podejmować wszystko to, co 
moża łączyć, a przedewszystkiem ubezpieczać i 
utrwalać pokój. Tym sposobem zostaną także a- 
bezpieczone i zrealizowana cele potrójnego przy- 
mierza. Kanclerza niemieckiego zawiadomiono u- 
przednio o całym planie wizyty, a ambasador 
niemiecki ks. Rouss oświadczył hr. Kalaoxyemu 
pełne nmznanis ze strony kanclerza i dworu 
berlińskiego dla asiłowań dążących do osobistego 
zbliżenia się i w ogóle pokojowych. 

Nadeszła ta księga błękitna serbska, którą 
minister spraw zagraniczeych Gruicz rozdał po- 
mom w skapczynie. Zawiera ona 51 dokamentów, 
not, protokołów wymienionych między rządami 
serbskim i anstro- węgierskim od 27 aierpaia 1888 
do 27 pażdziernika 1890, Odnoszą się One prze- 
ważnie do wynagrodzeń, których się dopominała 
Serbja na rzecz rybaków serbskich na dolsym 
Danaja, poszkodowanych przez roboty przedsię- 
brane około usanięcia progów Żelaznej Bramy. 
Przebieg i rezultat sprawy jest niezmiernie pca- 
czający. Gabinet wiedeński opierając się na arty- 
kule 37 traktata berlinikiego, oraz na konwencji 
zawartej 20 lipca 1878 między Auatro-Węgrami 
a Serbją, odmówił zrazu ìà słusznie, wszelkiego 
wynagrodzenia pieniężnego. Po dłagich atoli ro- 
kowaniach odztąpii gabinet wiedeński od pier- 
wotnego postanowienia á przyznał  wynagro- 
dzenie rocznie w "vaakości 60.000 fran- 
ków, które pobierać będzie Serbja na ko- 
rzyść uwoich rykaków. Jest to postąpienie 
wspźniałomyślne, a zapawne radykaliści, parsla- 
wisci i iredentyści serbscy nie będą podnosili 
krzyków ma ucisk ze strony wielkiego sąsiada i 
nie będą żądali, żeby Serbja tej rocanej pensji 
nie przyjmowała. Skapczyna wyraąz.ła jaż zresztą 
całe uznanie dla Austro-Węgier. Ta księga błę- 
kitna, to jeden więcej dowód, jakiej polityki trzy- 
mają mig Austro - Węgry względem  pań:tw 
wachodnich. 

O tem, czego we Lwowie nie było, oczywi- 
s:a nie wiecie; przywilej takich doniesień ma tu- 
taj jedno pismo wieczorne, które w dalszym cią- 
gu poprzednich tej samej wartości doniesień ogło- 
mło, że odbył się we Lwowie wielki zjazd posłów 
dla narady nad nową sytuacją itp. Że się też lu- 
dzie nie żenają karmić czytelników takiemi nje- 
byłicami. Toż dziecko niemal powinno wiedzieć, 
że obecnie ani pora, ani warunków nie ma do 
podobnych zjazdów i narad, że dopiero wybory 
się przygotowują, że nie pierwej i nie kto inny, 
i nie gdzie indziej tylko po wyborach Koło pol- 
skie w Wiedniu będzie mogło się zastacawiać 
nad sytuacją. Koło bowiem do tego bądzie powo- 
łane i będą warunki, gdy się okaże jaki jest 
sklad Izby, jakie są usposobienia różnych grup, 
jakie ną zamiary i życzenia rząda. 

Hr. Taaffs zapadł na lekki katar płac; 
biuletyny są pomyślne, na zapytanie odpowiadają 
domownicy, że lekarz kaxał leżeć w łóżku, mało 
mówić, ile możności nikogo nie przyjmować, wy- 
począć. Zdaje stę, że słabość nie potrwa dłażej 
jak dni kiiką. 


"NAD SILT. 


POWIEŚĆ 


JADWIGĘ WITTOWNĘ. 
(Ciąg dalszy.) 


Mówiła prawdę bezwątpienia ; wiedziano już 
oddawna w pensjonacie o złym charakterze tej 
dziewczynki, ale ładziła się Ludka, że przykład 
innych i nczciwe zasady wpłyną na jej po- 
prawę. 

Była to jeszcze jedna przykrość : starała się 
przecież nie myśleć o niej i zostawiając naaczy- 
cielkę a drzwi klasy, saczęła sposzczać się janzcze 
niżej, do suteren. Tam mieściły się kuchnia i po- 
koje służby. 

Zdawało się Lndce, że słyszy głośny wybuch 
miecha. Nie myliła aig: to Mima witała ję 
tak wesoło, stojąc przy utolnicy z rączkami w 
cieście. 

— Co to znaczy? — spytała siostra—czego si 
sciiejeii? y PY 60 się 

Był te widok zwyczajny, że Mima fartu- 
chem okryta w kuchni się kręciła I przy dosko- 
nałej kacharce, którą Ludka dla panienek zwych 
drogo opłacała, uczyła się chętnie przyrządzania 
różnych przyemaków. 

Tego ranka obok stolnicy leżały lużne ćwiartki 
czystego pspłeru, z pośród których jedna tylko 
zapisana wzbndziła wesołość Mimy. 
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Rada szkołaa krajowa uchwaliła na porie- 
dzenia odbytem dnia 16 lutego 1891: 

Zalecić do bibliotek szkół średnich prace 
matematyczno fizyczne czazopisma naukowego ; za- 
liczyć w poczet kałążek dozwolonych przy nauce 
śpiewu w szkołach średnich, dziełko pod tyta- 
łem: „Msza choralna*, J. Faka, przyjąć do wia- 
domości sprawozdanie lustracyjne inspektora szkol- 
nego krajowego, Jana Lewickiego, z wizytacji 
gimnazjum w Samborze, zatwierdzając odnośne 
wnioski; poraczyć saplentowi gimnazjum w Sam- 
borze, Włodzimierzowi Badzynowakiema, raukę 
śpiewa w tamtejszym zakładzie; poruczyć naukę 
gimnastyki w gimnazjum w Kołomyi, Kazimie- 
rzowi Haczowakiemu, nauczycielowi tamtejszej 
azkoły ludowej; przyznać profesorowi gimnazjum 
w Kołomyi, Walerjanowi Krycińskiama, dragi do- 
datek pięcioletni, począwazy od dnia I latego 1891; 
pokryć niedobór krajowego faaduszu sazkoloego 
emerytalnego za miesiąc listopad i gradzich 
1890 r.; załecić do bibliotek szkolnych okręgu 
krakowskiego i chrzanowskiego książeczkę pod 
tytułem „Szkoły ludowe w Krakowie i jego okregu 
od roku 1815 po rok 1873“ A, Pająka; zatwie:- 
dzić wybór Maksymiljara Zdalskiego i dr. Jara 
Habki, na reprezentantów Rady powlatowej w 
Kolbaszowie, do tamtejszej Rady szkolnej ok:ę- 
gawej; wyznaczyć Stanisława Kominkowskiego, 
kierownika czteroklasowej szkoły męskiej w My- 
ślenicach na drugiego reprezentanta zawodu nad- 
czycielskiego do Rady szkolnej okregowaj w My- 
śleaicach ; pozwolić Jałjanowi Sem'osowi, nauczy- 
cielowi szkoły ludowej w Sokołówce powiatu Ko- 


1891 w Berehach dolnych i w Łobzowie w pów. 
Liskim azkoły etatowe; a w Pułnej w pow. gry- 
bowskim szkołę filjalną od dnia 1 września 1693; 
zamianować Stanisława Cenglera zastępcą nan- 
czyciela szkoły ćwiczeń w Ssminarjam nauczy- 
cielskiem męskiem w Krakowis. 


Zgromadzenie wyborcze, 

Wczoraj 19 b. m. cdbył sią w sai ratna:0- 
wej dalszy ciąg zgromadzedta przedwytorczego 
wybaą.ców m. Lwowa, kiorzy stawizli róż:e inter- 
palacje kazdydatowi na pusta p. St. Ssczepaicw- 
tkiemu. Zgromadzeniu pizew.daiczył p. Fr. Z ma 
dyrektor galiz. kasy os:ciędności. 

Pierwraą interpelację wnłósł p. Obirek, wy- 
dawca kosmopalityczno-życow:ki'ga „Robotnika*, 
w imiezia partyj socjalno-aamckiatycziej i ruzko- 
redykainej. Owóż irt:ipsixnt jako zawsze wierny 
aługąa kosmazolicycznej parij: rocjalstyc „nej, która 
niedawno dopiero za przyczynieniem fọ Żywiciów 
żydowskich powstała ws Lwawie, zazcaczył, iż 
obie partje, w imieniu których on przemawia, 


Wschód słońca g. 7 m. 


Z zamiejscowa prenumerata 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie s 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopnszczalna. 

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
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dego listu. 


Mie;scową prenum. we Łwówie przyjmują 
Trafika I. Wąłuepo, niina Czarnieckiego 4, 

= przy nl, Karola Ludwika Ń 

z € ul, Jnglollońskiej licrba 4 

ii „ Ul. Stowackirgo (obok lazlanak Diany) 
Biuro dzienników, ui, Karola Ładwika liczba $ 
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Kandydata swego jeżrak jeszcze nie postawiły, 
gd;ż chcą rig dewiedzieć, czy w walce o byt nie 
poprze ich aćroznictwo domokratyczne, czy też 
tylko sami na niebie liczyć mają. Zapytał on 
prse:0 kandydata, jakie starowisko zamierza on 
zająć 1) wob:e zaprowsdzenia powszechnego txj- 
nego głosowasła 1 zniesienia karyj wybor. zych, 
2) czy jest kzndydat za wolnością mowa, draku 
i kołportarey, 3) czy jest za wolnością zenki į 
4) za zenisjszezi.m golsis pracy. 

P Sz'zipanew ki w odpowieczi zaznaczył, 
iż kwsstja sp łaczne eg na porsądka da'eanym 
w tał:j Europie i ża ia h ra tem poia wywołany 
zos'el met:iko przez agitacją z do:a ale i przez 
ragdy. „Uziają — rzekł mówca — łe pytania 
postawione przez izterpelarta, traktują o bardzo 
wnżnych srewach, ale tradno żądać odemnie, 
sbym ja :nal-zł leksratwo na te ustsrki. Luads- 
kość pracnia już tysiące la: nad utworzeniem 
króles:wa Bożego na złemi, nad utworzeniem sy- 
stemu szołecanego, w którym pznowałaby t)like 
apraw.edliwcóć i atopniowo powoli zdąża do tego 
idealu, zle długe to lata jerz*ze potrwać musi, 
sim go orizgełs. Trudno więc panowie żądać ode- 
mnie, abym rozatrzygrął tę sprawę, nad którą 
jaż zotki gencrazyj pracają”. 

dalszym ciąga mwej mowy w,kazywał 
mówca, iż prawdziwy Polak sosjelintą być mie 
może, gdyż ma w sobie poszucie obowiązku oby- 
watel:kizgo, wie, ża każdy majstek ściśle połą- 
czonym jest z ebowiązkami obywatelskimi. To 
jest treść i pojęcie obowiązku cbywatelskiego. 
Nie wa w celym świecie kraju, w którego lite- 
zataize ta myśl tak ślicznie przeprowadzonąby 
byla jak u nas, nie ma w Świecie kraju, w któ- 
rymby tylu osywatzii męczcństwsm I śmiercią 
dało dowody, iż rozumieją, co ta obowiązek oby- 
watelski, że tę myśl pojmoją i za nią cierpieć, 
walczyć i życłe oddać mą gotowi. (Haczne okla- 
ski). Więc Polacy nie powinni mię aciekać do ob- 
cych wzorów, naśladować narody, które nie mają 
pojęcia 0 myśli obywatelskiej. Przyczyną tego, że 
ten rach importowany z obczyzny wśród mas się 
rossterzr, jost brak oświaty } brak przejęcia sig 
zacadami czysto polukiemi, brak poczacia obo- 
wiąsku. 

Na postulata interpelanta mówca się godzi, 
lecz zaczacza, że mie ną oze do przeprowadzenia 
zaraz, bo dopiero w miarę powiększenia alọ sa- 
stępa niezawistych obywateli mcgą one być urze- 
czywistnione. Trudno teraz żądać powszecinego 
głosowania w Grlicji, w której jest 78%, analfa- 
betów. Wpierw trzebs się postarać o oświatę, © 
rarobck, 6 niazalieżzość eksnomiczną, bo tylko 
k'aj b:gaty moża łożyć wiela ra szkcły i oświatę. 
Poa'ulata interpelazta w jednej chwili urzeczywi- 
n.cić się nia dadzą, gdyż natury ludzkisj parla- 
menty kilka p ństw ewemi uchw.ł:m: odrazu 
zmienić nie zicłaja. T.zeba czekać, a edy przyj- 


Bów na pełnienie funkcji ekapedyenta pocztowego i dzis pora, gdy społeczeństwa całe zdąłać będzie 
przez rok jeden; przekształcić szkoły filjalne w | do załatwienia tych postulatów, to szrawa ta 
Rycerce dolnej w powiecie żywieckim; w Miliku , wne: aig rezwikła. W:zelkie raś narzncone usta- 
w powiecie Nowosądeckim szkqły etatowe od 1; 
września 1891; zorganizować cd dzia 1 września 


wy, choćby były oze jak rajradykalniejsze, ni- 
kogo ka robie nie pociągną. Mamy najlepszy 
przykiad na konstytucji 3 maja. Gdy ją achwa- 


jłaro, ówczesze gpclecz'ń:two polskie, które nie 


pojmowaje jerzczs jej danioałości, n?e sgodziło 
się na nią, gdy tymczasem daiś, już w zysikie 
uchwaiy tej kosatytucji wsszły w naszg krew i 
kości, gdyż społeczeństwo całe poczało ich po- 
trzebę. 

P. Obi.ek nie byl zadowolnicny tą odpowie- 
dzią „obywatala* Sz:zepanowakiego, bo ma się 
nie chce czekać setki lat na załatwienie sprawy 
zocjalnej. Głogowanie powszechne — zlaniem je- 
go — zaprawadzone być powinno, gdyż bardzo 
wiele jest inteligentnych robotników, a prócz te- 
go cały proletarjat urzędniczy (t. i. arządnicy 
pobierający maiej niż 600 zł. rocznie), który jest 
iateiigeacją, powinien głosować i mieć swych re- 
prezeitan:ów. 

W koń u, po pop'zedn'ej naradzie z p. Pa- 
wlikiem redaktorem rusko radykalnego dwaty- 
godnika Narodu, zainierpalował p. Obirek p. 
Sztz3panowskiego, jakie stanowisko myśli on za- 
jąć w obec Koła pol:kiego w Wiedniu, poczem 
aciął dłagą filipikę przeciw szlachcie i Kołe pol- 
skiemu, wołając patetycznie: „Zerwijmy już raz 


postanowiły wziąć czynny udział w wyborach. | z Kołem polskiem i szlachta“. 
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— Posłuchaj — rzekła do slostry — do wy- 
bernych pierożków z serem, 
będziecie, potrzebowałam papiera i dostarczyły 
mi go dziewczynki z trzeciej kiaay. Otóż na je- 
dnym kawalka, znajduję tę wzniosłą inwokację : 

„Czapko niebieska z białą obwódką 

I z czarnym daszkiem przyciętym krótko..." 
Wiersz dłogi jest pełen uczucia i entuzjazmu 
dia studenckiej czapki, jakże się nie miałam 
śmiać ! 

— Głupie dzieci szepnęła Ladwika, uśmiech- 
nęła sig także, ale to jej nie bawiło. 

Zapytała, co będzie na obiad i poszła do 
swego gabinetu na południowa pauzę. Zwykle 
wtedy schodzili mię do niej profesorowie i rozma- 
wiano o pedagogicznych ulepnzeniach. 

Szła w górę zmęczona, zniechęcona, po pro- 
atu amatna. Otworzyła drzwi i spostrzegła jakąś 
damę w oknie stojącą. Ta odwróciła sig na od- 
głos kroków i padia Ludce na szyję. 

— Dorcia!—zawołała panna Wyszowska — jąkże 
się masz ? co tobie? 

Dora ściskałą i , płacząc, wreszcie kazała jej 
usiąść przy sobie i dobrze uważać. 

Opowiedziała jej wtedy zajście dnia poprze- 
dniego od południa aż do nocy. 

Ludka słachsła z tajemnem drżeniem, lęka- 
jąc się odezwać, aby siostra z głosu nie odgadłą 
jej wzruszenia. 

Dora mówiła o Jersjm, jak o wybawcy i 
archaniele: powaga jego i dobroć wywarły na 
niej zbawienne wrażenie, brzydziła się prawie tą 
Darg wczorajszą, kapryśną i zazdroaną; ciemny 
jej strój 1 akad zmieniony znami.now:ły ko- 


które dzisiaj jeść | dzi 


bietę, A wzbudza szacunek, a nie chce za- 
wiać. 


Wyspowiadawszy nię zupełnie, przeprosiła 
Ladkę, że jej dotychczas zaniedbywała i nie zwa- 
żając na brak odpowiedzi, oddaliła się uspokojo- 
na, jak gdyby od starszej siostry otraymała to, co 
Już byłowe własnej jej duasy. Ludka po jej odej- 
ścia chwyciła się za głowę, w której myśli mięszały 
się figlarnie między sobą, wybiegały niepomaszne 
z pod jej panowania. Od kilka dni ałyszała wciąż 
wkoło nazwisko człowieka, którego pamięć żyła 
w jej serca i budziła mię ze sau letargicznego. 
Imię jego powtarzały : Helena, Iza, Dornerówna, 
Mima, wreszcie Dora. Zdawać się jej megło w 
końca, że on jest blisko niej, jak dach, którego 
się nie widsi, ale którego czoje się obeuneść i 
zmożona tem słodkiem uczuciem, szepzęła z u- 
pragnieniem: 

— Jerzy! Jerzy... 


RV. 


, Kiedy półtora roku tema panna Wyszowska 
obejmowała panejonat po słabej i zmęezcnej pra- 
cą pani X, zaczęła szukać zaraz zdrowszego, Rwo- 
bodniejazego pomieszczenia i znalazła to, czego 
pragnęła. 

Miejsce było dalekie od racha miejskiego, 
ustronne, otoczone warem, jak klasztor. Wśród 
ogrodu stała jednopiętrowa wilią z wieżyczką, 
kiedyś zapawae miużąca za schronienie w upały 
ludziom bogatym, dziś z powierzchowności cokol- 
wiek zaniedbana, nie wewnątrz wygodna i dająca 
się xastosownć do obecnego celu. Na dole były 
k'acy i jadalsis, na pierwszem piętrze pokoje sy- 


pialne panienek i mieszkanie przełożcnej: dwa 
niewielkie pokoiki, z których jeden narożny. Wie- 
życzkę zajmowała pani Lsosia Batow:owa, która 
zigdy z wysokości awej me schodziła. 

Codziennie po obiedzie, miężzy czzartę a 
piąta, dziewczęta zbiegeły da ogreda x nauczy” 
cielkumi i wolco im było wtedy zapomizać o do- 
brych tcanierach, porurz:é mig awobodwie, byle 
żywo i wiele, aby wypoczęły w tem amęczeniu 
ich biedne ciała, tyle gcdzin akurczose i poła- 
maze. Bo papróżzo myślała długo ich opickuska 
nad najodpowiedniejszymm fazonem ławek, napró- 
żno radziła się lekarzy i specjalistów; mino mə- 
żliwych ulepzzeń, nie zdołała doprowzdzić do te- 
go, pby dzieci zied:iały prosto i nie ugnistały 
klatki piersiowej kiikogodsionem  pochyleniem. 
Jidae miały wairsk krórk», były leniwe, inae jesz- 
ese utrzymywały, że plecy je bolą od twardego 
oparcia, — dość, że mimo uwagi i atarań, nie- 
wiele Ludka mogła esiągnąć. W śwleżem powie- 
trza i czgstym ruchu obiecywała sobie kompen- 
satę. 

O trzy kwadranse na piątą wracało sig do 
doma, i gdy zupełny zapanował gorządek, gdy 
już panienki przygotowywały nię na dsień nasg- 
pny psd dozorem nauczycielek i pod dozorem 
Mimy, która młodszym dzieciom  korrepetycji 
udzielała, wtedy Ludka minła godzinę wolną dla 
sieble. Naznaczyła ją także dla obcych. Tak nie- 
wiele ozób ją Odwiedzało, że nie obawisłk się, 
aby jej przeszkadzeno saBadto. 

Było już zuzełnie ciemno, gdy do drzwi 
willi zadzwonił wysoki młody mężczyzna i sapy- 
tal, czy może słę widział x pazsg Ludwikę Wy- 
TALA S:T 


Powaina siara slużąca wakasała mu schody 
na górę i powiedziała, ża ma zastukać do drzwi na 
prawo, poczem, nietroszcząc B'ę © niego, wróciła 
do drutów przerwazej pończochy. 

Jerzy więc wchodził powoli na stopnie su- 
knem zacłane, a było mu chłodno w daszy, jak 
w wielkim kościele. Ale kledy snalasł się nagle 
w cichym pokoju, miłym, bo arządzała go ręka 
kierowana gustem i wygodą, Świętym, bo panią 
jego była ona, gdy ojrsał ją namę nad błarkiem 
lekko pochyloną, se zna”ą drogą twarzyczką, 
zmieniocą cokolwiek letami, ale jeszcze ldealniej- 
szą, wtedy s rozgrzznem sercem i plomiennem 
okiem postąpił ku niej. 

Pasna Wyszoówską podniosła głowę, a wry- 
sach jej odmalowało nię tak wielkie rosradowa- 
nie, że Jerzy chwycił jej rękę i złożył na niej 
pełen czci pocałunek. 

Ludka wstała WsINSZONA, zostawiając rękę 
uwięzioną w jego dłoni. 

Nieprędke ciszę przerwali. 

Byłe im tak dobrze patrzeć na siebie wza- 
jemnie, znajdcwać ukojenie długiej tęsknoty, pod- 
dawać nię uczuciu, które potężnie oba ich życia 
zagarnęło na własność i niewolę, że kiedy w koù- 
cu Jerzy przemówił piarw:zy, to zamiast powita- 
nia, mógł tylko szepnąć: 

Ladwiko moja! 

A ona, a'łyszawszy, że ją nazwał jak uwoję, 
całą duezę przelała w oczy gwieżlziste, które, 
łzawa a złodkie, nie odrywały mię od jego 
twarzy. 


(Cigg daisy nastąpi.) 
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Ta przerwał mówcy przewodniczący, wzywa- 
jąc go, aby słę trzymał ściśle rzeczy, i nie in- 
terpelował kandydata, ale p. Obirek, odpowie- 
dziawszy, że zgromadzenie wyborcze jest jedynem 
zgromadzeniem, na którem wszystko mówić mo- 
żna, bo nie ma na niem komisarza policji, więc 
każdemu wolno wypowiedzieć swe bole, mówił so- 
bie dalej na szlachtę i Koło polskie. 

W ogóle musimy ta zaznaczyć, iż p. Obi- 
rek zawsze zasięgał wpierw rady u siedzącego 
przy stoliku dziennikarskim p. Pawlika, i dopie- 
ro potem stawiał awe interpelacje. l 

Na wczorajszem postedzenia widocznie chieli 
kosmopolityczno-bezwyznaniowi adherenci p. Obir- 
ka wywołać jakieś zamięszanie, ale im się to nie 
udało, gdyż zgromadzenie bardzo poważnie spra- 
wą tę traktowało. 

Na drugą interpelację p. Obirka odpowie- 
dział p. Szczepanowski, iż zawsze solidarnie z 
Kołem iść będzie, a wyjaśniwszy w długiej prze- 
mowie, dla czego zolidarność w Kole iatnieć mu- 
ui, zaznacsył , iż jeśli Koło poweżmie jaką 
uchwałę, która będzie przeciwną jego przekona- 
niu, to on odwoła się do wyborców swych (okla- 
aki) i poprosi ich, aby oni wydali opinię w tej 
sprawie, a wtedy opinja, wydana przez stolicę 
Pa może wiele wpłynąć i na postępowanie 


P. Niemczynowski interpelował kandydata, 
czy starać się będzie o zmianę ustawy prze- 
mysłowej w taki sposób, aby według interpreta- 
cji jej przewaga kapitała nie wyzyakiwała ręko- 
dzieł} 2) czy będzie się starał, aby zostały Zwol- 
nione od podatka te domy, które ze względów 
zdrowotnych będą asnaięte, a w miejsce ich no- 
we zbudowane. . y 

P. Szciepanowski odpowiedział, iż obie te 
iia szczerze poprze. j 

rof. Bykowaki pytał kandydata, czy jest 
za tem, aby dia polepszenia stanu ekonomiczne- 
go kraja przez politykę taryfową, kraj objął 
wszystkie linje kolei żelaznych w Galicji na wła- 
sność i zarząd kraju , 

P. Szczepanowski oświadczył się za tem. 

Dr. Obmiński pytał mówcę, jak się zapa- 
truje na zaprowadzenie podatku giełdowego i 
progressywaego podatka dochodowego, i czy jest 
za reformą podatka zarobkowego i za znieaieniem 
loterji liczbowej. IP. 

Na to odparł p. Szczepanowski, iż teraz 
właśnie nadchodzi czas refoamy podatkowej. 
Mówca żądać będsie 1) aby podatek był spra- 
wiedliwy, tj. aby wszystkie ciężary sprawiedliwie 
na wszystkich rozdzielone zostały, 2) aby poda- 
tek nie utradniał ruchu ekcnomicznego, 3) aby 
był łatwym do obrachowania, i 4) aby był łat 
wym do płacenia — i wreszcie, aby zniesiono 
premjs donosicielskie, t. j. premje ra wypłacanie 
kar stemplowych. (Oklaski. A 

Mówiąc o tem, że podatek powinien być 
łatwym do obrachowania, zasnaczył mówca, iż 
ustawy podatkowe powinny być tak sformułowa- 
ne, aby każdy z płacących podatek mógł obli- 
czyć naprzód, ile ma płacić. Tymczasem wedłag 
teraźniejszego systemu podatkowego, nie tylko 
ten co ma płacić nie wie, ile ma płacić, ale na- 
wet i ten, co podatek ten ma ściągać, nie może 
tego obliczyć. Pod tem, że podatek powinien być 
łatwym do płacenia, rozumie mówca to, Że po- 
winno się go opłacać się w czasie i w ratach dia 
płacącego najdogodniejszych, n. p. dla rolnika 

wach. 
% Mówca jest również bezwarunkowo za znie- 
zieniero loterji liczbowej. (1aczne brawa.) | 

Na interpelacji dr. Oomińskiego zakończyła 
się pierwsza połowa zgromadzenia. która się od- 
była bardzo poważnie. Druga połowa, była jakąś 
farsą, a nie zgrom:dzeniem poważnych wyborców 
ze stolicy kraja Głównym aktorem 1 przyczyną 
tego był jak zwykle p. Jaegerman. Skoro tylko 
p. Jargerman zażądał glosu, i podniósł się ze 
swego miejsca, posypały oklaski i ironiczne śmie- 
chy. Mąż ten jednak nie zrażony tem począł 
mówić. Zrobił więc najpierw »arzut JE. dr. 
Smolce, że nie wypełnia swych obowiązków oby- 
watelskich i poselskich, bo nie staje przed wy- 
borcami, a następnie zrobił zarzat lwowskiej de- 
mokra ji, że jest demokracją fałszywą, gdyż szuka 
waśni sama między sobą, i mająe już swych 
dwóch posłów, choć nie wakuje Żadno miejsce, 
stawia kandydaturę nadliczbową. 

(Ta wszczął się między zgromadzonymi ha- 
tas, a ktoś s zebranych woła: Stawiam kandyda- 
turę p. Jaegermana). Na to p. Jaegerman zwrócił 
uwagę tego pana na to, że 12 luty już minął, a 
kandydatury wedłog uchwały sgremadzenia z d. 
5 b. m. tylko do 12 b. m stawiać było wolno. 
W końcu postawił p. Jseg. wniosek następnjący: 
„Zgromadzenie wyborców m. Lwowa uchwali 
większością głosów obe”nych wyborów, która to 
większość ma być skonstatowana, czy kandyda- 
tura p. Szczepanowskiego ze względów formalnych 
jest dopuszczalną czy nie”, gdyż zgromadzenie 
jaż dnia 1% b. m. zgodziło się na popieranie 
wyboru p. Lewakowskiego. Z powoda, że p'zewo- 
dniczący chciał wniosek ten poddać pod głoso- 
wanie, dopiero po skończenia interpelacyj, p. 
Jaeg. cofrął swój wniosek, twierdząc, że głosowa: 
nie nad nim dopiero po załatwienia interpelacyj, 
byłoby „musstardą po otiedzie". , 

Jeszcze interpelowali p. Szczepanow:kiego 
pp. Barański w sprawia podręczników polskich 
dla medyków, i lustracji spółek ekonomiczny: h 
p. Piatowaki pytał, co mię dzieje z temi pie- 
niądzmi, za które rząd sprzedał dobra koronne, 
a p. Obirek, naturalnie jak pierwej, dopiero po 
naradzenin się z p. Pawlikiem, interpelował p 
Szczepanowskiego o stanowisko jego, jakie zajmie 
on w obec kwestji ruskiej. Mówca odpowiedział 
na te interpelacje, iż dołoży wszelkich starań, 
aby kwestje te pomyślnie załatwić, a co się tyczy 
kwestji ruskiej, to egt, iż jest zupełnie za 
zgodą z Rusinami, gdyż Polacy wspólnie z Rusi- 
nami wiele zdziałać mogą. 

Następnie rozpoczął interpelować p. Szcze- 
panowskiego p. Jaegerman. Stanąwszy na środku 
sali przemawiał on nietylko ustami, ale i głową, 
oczami, rękami, nogami, w ogóle „mówca ten 
odznacza się tak bogatą mimiką, iż lekeji jej 
śmiałoby mógł udzielać adeptom dramatycznej 
sstuki. Interpelował on więc p. Szczepanowskiego 
w sprawie 5 wypędzonych Dublańczyków i pytał 
go dla czego w sejmie głosował przeciw dodat- 
kom do podatków konsumcyjnych na rzecz miast. 
Chciał jeszcze wnosić mnóstwo  interpelscy) 
innych, ale przewodniczący wezwał go do po- 
rządku, i zaznaczył, że to nie jes: przedstawie- 
nie, gdzie się iudzie popisują z komiką i mimi- 
ką, lecz zgromadzenie poważnych wyborców. 
Takie interpelacje, jakie stawiał p. Jaegermann, 
w żadnem zgromadzeniu nie są dopusz'z:lne, 
gdyż nie interpeloje on wcale kandydata, lecz 
żąda od niego, aby mn zdał sprawozdanie ze 
swych czynności w sejmie. W koń u zaznaczył 
przewodniczący, iż ba dzo boleje nad tem, że 

rzez p. Jaegermana poważne zgromadzenie w 
Bii zmieniać się zaczyna. 

P. Jzegerman odwołał się do zgromadze- 

nia, czy ma dalej mówić, lecz widocznie zgro- 
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madzeni już nasycili się byli nim i jego mowa- 
mi, bo, gdy przewodniczący zapytał ich o to, 
czy ma pozwolić na dalsze interpelacje, to zale- 
dwie za tem 5 rąk się podniosło. 

W końca po przyjęcia wniosków p. dr. 
Obmińskiego, które w wczorajszym numerze po- 
daliśmy, przewodaiczący zamkrął posiedzenie. 


Sprawy krajowe. 


Najwyższą sankcję otrzymały uchwały Sej- 
mu, mocą których ndzłelono koncesji na pobór 
opłat mytniczych radzie powiatowej w Borazczo- 
wie ra drodze powiatowej Uście Biskupie - Jezie- 
rzary, redzie powia'owej w Tłamaczu od mostu na 
potoka Swrchzń'e radzie powiatowej w Nadwór: 
nie od mostu na rsace Prucio radzie powiatowej 
w Bucsaczu na drodze powistowej Buvzacz-Potok 
Zot”, radzie powiatowej w Broda*h na dracze 
powiatowej Brody Załoź'e, radzie powiatowej w Ska- 
lacio na drodze gmi”nej G-zymałów - Tou:te, ra- 
dzie powiatowej w Mielcu na drodze gminnej Ta- 
stów Brzeście-Sadkowa Góra, obszarowi dworskie- 
mu wspólnie z gminą Radawie od mostów na rze- 
kach Lubaczówce i Potoku, gminie w Bukaczow- 
cach od mostu na rzece Swierzu, obszarowi dwor- 
skiema w Wysocka od przewozu przez rzekę Wi- 
slok, obszarowi dworskiemu w Gawluszowicach 
od przewoza przez rzekę Wisłok, obszarowi dwor- 
skiema w Ulwówka od przewozu przez rzekę Bug. 


Wybory do Rady państwa: 


Z Kołomyi nam piszą; Przeczytawszy kore- 
'pond-nc'ę z K»łomyi w namerze 39 uznałem za 
stosowne Szanowną Redakcję Przeglądu co do tu- 
tejszych stosunków ob aśnić: 

Tu przez dwie kadence posłował do Rady 
państwa ». Bloch, a na kandydatów atawiano nam 
żydów tylko, i tym razem wybór żyda był prawie 
pewny, bośmy się iuż tak do żydowski*go pano- 
wania przyzwyczaili, że nam w głowie nie świtało 
"awet, aby tu kto inny mógł posłować, pomimo 
że nas panowie Żydzi już wcale ani trochę nie 
respektowalł. Sto unki u n's są bardzo przykra. 
Do niedawna w Kołomyi Rada mia ta prawie ży- 
dowska po żydowsku roztrwaniała gm'nne fandu- 
sze, burmiatrzem był także żyd; do teraz w Bu- 
czaączu Rada miasta i burmistrz żydzi, w Sniaty- 
nie także żydzi rei chcą wodzić. Na 4000 wybor- 
ców w tych trz'ch miastach mamy prawia 2000 
żydów i 2000 chrześcian, a chrześcian może mniej 
nawet, z tego w Buczaczu chrześcian tylko jedna 
trzecia część, w Kołomyi prawie połowa wybor- 
ców żydzi, atylko w Sniatynie chrześcianie są w 
większości. 

Postawić kandydaturę chrześciańską wśród 
takiego rozwielmo nienia żydowstwa było niemałą 
odwagą; pierwsze też głosy na ten temat powi- 
tano ogólnie śmiechem jako coś niedorzecznego. 
Łatwo tedy będzie zrozumieć, że rozbijano się za 
kandydatem, bo nikt man tatu przyjąć nie chciał, 
»by się nie ośmieszyć Odbywano zatem posiedze 
nia z początku nawet pocicho, rozszerzano komi- 
tety, rozdzielano pracę, wybierano deputacje, ale 
kan *ydata jeszcze nie było. S-rawa szła dosyć 
ciężko, i gdyby tej sprawy nie było achwyciło w 
swe ręce duchowieństwo osoby, które dotychczas 
od wszelkich zapasów politycznych na boka stały; 
gdyby dalej Rusini nie byli się przyłączyli we 
wszy tkich miastach do Polaków bez żadnej re- 
zerwy — a mieli akcję przygotowaną po części — 
byłby pewnie kandydat chrześciański nie stanął 
na widowni. 


Chrześcjanie wszystkich trzech miast czuli 
potrzebę kandydatury chrześciańiskiej, dlatego po- 
rozumieli się łatwo i szybko, bo w trzech dniach, 
Sniatyn postawił kandydatorę p. Ignacego K miń 
skiego, nie wiedząc nic o czynności w tej mierze w 
Kołomyi, a kiedy wśród tego czasn Kołomyja i 
Buczacz przyjęły już kandydaturę Edmunda hr. 
Starzeńskiego, p. Ignacy Kamiński na walnem 
"gromadzeniu w Kołomyi swoję kandydaturę szla- 
chetnie cofnął, aby głosów nie rozb é. 

Zwycię twa pewni jeszcze nie jesteśmy, bo 
przypatrzyć mię tylko, jak do dziś eszcze żydzi 
chrześcian traktują, jakiemi środkami walczą. jak 
nawet lista wyborców tylko prawie dla nich sa- 
mych dostępna, jak się o nas na ulicach i rynkach 
wyrażają, jak rozmaite błędne nowiny rozsiewają, 
to można o wyniku niebardzo być pewnym; Je- 
dnakże policzymy się przynajmniej pierwszy raz 
z siłami. Postawiono sprawę dość ostro, to pra- 
wda, bo na jednej stronie krzyż a na drugie tal- 
mud; lecz trafić się łatwo może, że z chrześcian 
niejedni, nawet ci co w Kołomyi się szczycą, że 
Kościołowi jako starsi bracia służą, jako wzwy- 
czajeni do wysługiwania się żydom i do Żydow: 
skiego panowania przywykłi, zamiast za krzyżem 
za tałlmudem pójdą. 


Gdzieindziej powstają walki pod hasłami le- 
wicy lab prawicy, żądają od kandydatów wyzna- 
nia wia y polit<czne', my tu jeszcze w obawie, 
aby nam kandydat przed wyborami nie podzięko- 
wał, a na drugiego się godzić jaż czasu nie ma- 
my. A kiedy raz jako zwycięzcy wybiwszy się 
z pod żydowskich rządów staniemy powt rnie do 
urny utni w swe siły, wówczas będziemy się spie- 
rali o osoby i o hasła, wówczas moga się O r'asz 
m'ndat ub'egać anakomitości jak gdzieindziej ; 
dz'ś jesteśmy b»rdzo zadawolnieni z tego co do- 
ty bczes z wielkim wysłkiem kilka zacnych osgo- 
bietości (które wię później wymieni) zrebiono, i 
aiepomiernie wdzięczni, że p Edmu d hr. Starzeń 
aki ra pierwsze Birzeł* swą osobę ofiarował, do- 
wodów bowiem tej odwagi, prócz p. Ignacego Ka- 
minskiego, inni nam nie dali. XJ Ka P. 

* 


* 
* 


Z Brodów otrzymaliśmy następojące pismo 

„Tutejszy komitet przedwyborczy wysnacz:ł 
dla zgłoszenia się kandydatów na posła do Rady 
asństwa z miast Brodów i Złoczowa termin do 
24 b. m., do złożenia zaś wyznania wiary polity- 
cznej Pa dzłeń 28 b m. Komitet przyjął do wia- 
domości zgłoszoną przez br. Sochora kandydatu- 
rę i uchwalił zaprosić go do złożenia wyznania 
wiary politycznej w powyżcym terminie“. 

Witosławski, burmistrz. 


Agitacja wyborcza w wielu miastach poczy- 
na się już przemieniać w awawolę, a brak karno- 
ści w obszie pol:ki®œ ssadno wydać może opła- 
kane skutki, sprowadzić może roabicie się głosów 
i wyjście z wybcrczej urny kandydata naszym 
aspiracjom Barodowym jełeli już nie wrogłego, to 
przynajmniej dla nich obojętnego. Przykład tego 
dał Tarsopol, gdzie wyborcy izraeliccy poczęli 
robić politykę na własną rękę, wysunęli naprzód 
kandydata zaściankowego I fakcyjną robią OsOzy- 
cig kandydaturze tek zaslużonego męża, jakim jest 
dr. Euzebjusz Crerkawski. Za złym przykładem 
Tarnopola, gdzie udaremnioro utworzenie miej- 
skiego komitetu przedwyborczego i w szale wal: 
ki wyborczej targnięto się na powagę długoletnie- 
go, wielce okoła dobra missta zasłużonego pre- 


zydenta, poszły również inne miasta wschodniej 
Galicji, bo oto wyłażą na jaw pokątne kom tety 
w Brodach i Przemyślu i rwą się do prowadze: 
nia akcji wyborczej wedle wlasnego „widzi mi się.* 
Czy podobne komitety są potrzebne, bardzo wat 
pimy, bo przecież w legalnych komitetach m'ej- 
skich jest dosyć miejsca do Ścierania się zdań i 
zapatrywań sobie przeciwnych, a pokątne wichrze- 
nia, zwykle mające na oku kandydatury zaścian- 
kowe, chyba nie przyczynią aię do tego, aby wy- 
nik wyboru wypadł pomyślnie. 
LJ 


Tyśmianica podniosła bunt przeciw sąsle- 
dniema Stanisławowi, z którym w jadon okręg 
wyborczy sprzęgła to miasteczko ordynacja wy- 
borcza. I tam uformował się samozwańczy komi- 
tet przedwyborczy i protestując przaciw kandyda- 
tarze dr B.lińskiego postawił kandydatorę tams- 
cznego mieszczanina i handlarza mierogacizną p. 
Rabcz.ka 

Nia ulak? wią jednak tej kandydatury Stani- 
aławów. gdyż na wczorajszem walnem zgromadze- 
nia wyborów achwalono jsdsagłośnie uzpać kan 
dydaturę dr. Biińskiego i przedstawić ją Komite- 
towi centralnemu. 


* 
« * 


Spóźnioną wprawdzie, lecz zawsze ciekawą 
wiadomość o ruchu wyborczym w powiatach sio- 
czowskim i przemyślańskim podaje nam nasz ko- 
respondent za Złoczowa. 

Oto pisze on: 

„źle stoją sprawy wyborcze w naszym o- 
kręgu. Przed laty szaścia już nie wiele bra- 
kowało, aby reprezentantem naszym w Radzie 
państwa nie został „twardy Rusin*, któryby wier- 
nie sekandował sowietnikuwi Kowslskiema. Mimo 
liczebnej przewagi powiatu złoczowakiego, w któ- 
rym przeszło 300 wyborców staje do urny i gdzie 
kandydatura moskalofńilska miała wiela zwolenni- 
ków, przed pogromem wyratował nas na szczęś- 
cie powiat przemyśiański. Tam dzięki energicznej 
organizacji przedwyborczej zwalczano pomyślnie 
aspiracje moskalcfilukie, a zgodną falangą głosa- 
jący wyhorcy przemyślańszy przechylili szalę na 
polską stronę i wyszedł z urny kandydat polski 
Tomasz hr. Stadnicki. O wiele gorzej poszły wy- 
bory sejmowe przed dwoma laty. Brak sprężystej 
organizacji wyborczej w obozie narodowym spra- 
wił, że chociaż w Przemyślanach snów zwyciężył 
Polak, Roman hr. Potocki, to okręg złoczowski 
mosieliśmy po p. Augustynowiczu wydać do rąk 
radzcy Rożankowskiego. 

„Obecnie jeszcze gorzej stoją u nas sprawy 
wyborcze, a dwie ma to złożyły się przyczyny. 
Pierwszą jest ta, że jedyna z naszej strony mo- 
żliwa kandydatota zaałużonego prezisa Rady po- 
wiatowej przemyślańskiej, hr. Potalickiego, upadła 
w obec stanowczej, chorobą ócz motywowanej 
odmowy kandydata — dragą to, iż komitet cen- 
tralny Rasinów-narodowców nia awzględnił ży- 
czeń tatejszych wyborców, nie zawierdził kandy- 
datary p. Teliszew>kiego, lecz narzucił nam kan- 
dydatarę człowieka mało znanego w naszym o- 
kregu, kandydaturę p. Szechowicza. Dziś przeto 
atoją tak sprawy wyborcze, iż w obec braka 
wszelkiej kandydatury ze strony polskiej i ałabo 
ptzez Polaków i wielu zniechęconych Raainów 
popieranej kandydatury p. Szechowicza — wypły- 
nąć może łatwo na wierzch kandydatura moska- 
lofilaka ka. Kosteckiego se Lwowa. Wobec tej sy- 
tuacji stoją apatycanie oba nasze powiatowe ko- 
mitety, bo zaiechęciło je w wysokim stopniu nie- 
taxtowne postępowaris centralnego komitetu u- 
godowych Rasinów, kióry nie raczył nawet ani 
ałówkiem uzuania odezwać aię do komitetu prze- 
myślańskiego, chociaż ten komitet był pierwszym 
w postawienia kandydatury p. Te'iszewskiego i 
po uchylenia kandydatary hr. Potalickiego chciał 
ją stanowczo popierać. 

Żie więc — powtarzam raz jeszcze — sto- 
ją szanse wybora w naszym okręga*. 

4 k 
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W Brseżanach dnia 16 b. m. odbył się 
zjasd trsech ruskich komite ów wyborczych s Brze- 
żan, Padbaje: i Rob:tyna. Zgłoszono na tym zjsz- 
dzie catery kandydaiaćy: dr. A'drzeja Czajki w- 
skiego, adwokata z Brzeżas; p. Zaglastowskiego, 
sędzisgo powiatowego s Podhxje*; ke. Baczyń- 
skiego, rektera sem'narjom ruxkiega wa Lwe wio, 
i wreszcie ka. Dżoliń kiego, proboszczą z Łap 
szyna. Da zgodnago porozumienia, którą z tych 
kaudydatar przyjąć należy, nie przyszło. 

Tego sam+go dnia przed szerszym komite- 
tem powiatowym w Brzeżanach stawali jako kan- 
dydaci p. Kasimiers Zaremba i dr. Andrzej Ccaj 
kowski. Inierpełowany pzez jadnego z członków 
komitetu dr. A. Czajkowski ośwladczył, że wy- 
brany posłem do R«dy pańswa do Kala pol- 
«keg> nie wstąpł Nad oba kandyda urawi nie 
glowwano lecz wybrzno śriślejszy komitet, zło 
żony z 16 człorków po połowie Rasinów | Pola- 
ków, a ten — jak pigie Diło — miał stę poda- 
bao oświadczyć za kaudydatarą dr. Czajkowakiego. 


* 


* 

Między czadowemi Rasiaami w powiatach 
borszczow kim, zułeczczyckim i horodeńskim pa 
nuje niargoda w w'borze kandydata z tame xnych 
amiu wiejski b. Bo>raztzów jest za p. Michałem 
Kalczyckim, adjusktem sądowym z Kołomyi, lecz 
Załeszczyki i Horrdenka atawiują kandydaturę dr. 
Okuniewzkiego z Ilorode ki i chociaż on oświad- 
Cza, że kandydować nie chce, popierają tameczne 
komite'y jega kandydatorę. 

W tym dubu wyraziło się licze zgtoma- 
dzenie wsborców w T'net*m, które pod prezyden- 
cją ks. Radnickiega obwełało jedsogłośnie nwoim 
kandydat-m dr. Okatewskiego 

w 


LJ LJ 

W Sokalu volski komitet przedwvborczy o- 
świadczył mę pod bno — jak donosi Diło — za 
kandydaturą szczerego Rusiva, l-cz na sgroma- 
dzeniu wyborców ruskich d'ia 16 b. m. przyszło 
do zaciętej walki m ędzy Rusinami-narodowcami 
a moskalofilami. Pierwsi byli zsa prof Wachaia- 
ninem, drudzy za sowietnikiem Kowalskim. Do 
sgody nie przyszło. 

k 


W Kołomyi i Baczacza walka między Blo- 
chistami a Moeizelsami idzie na noże. Onegdaj, 
kiedy w Kołomyi rozeszła się pogłoska, Że wie: 
czornym pociągiem przyjeżdża se Lwowa p. Leon 
Meizels, gromady Blochistów zebrały nię na 
dworcu, aby przyjąć go kocią mutyką. 

Meizeleg na szczęście nie przyjechał. lecz 
trzeba było użyć aż żandarmerji, aby kolbami 
rozpędzić awanturników. 


$ * 
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Sześciodziesięciu wyborców‘ gmin wiejskich 
z powiatów bocheńskiego i brzeskiego zgroma- 
dziwszy się onegdaj w wiosce Łapanowie uchwa- 
liło jednomyślnie popierać kandydaturę prof. dr. 
Straszowskiego i solidarnie na nię głosować. 


* * 
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W Gródka srawał wczoraj przsd licznie ze- 
branymi wyborcami z gmin wiejskich, dotychcza- 
sowy poseł p. Dawid Abrahumowicz ł w języku 
raskim słożył sprawozdanie ze swojej działalości 
parlamentarnej w Wiedniu. Pomimo przemówie- 
nia ks. Szwedzickiego, który popierał kandydata- 
rę poleconego przez ruski kom tet centralny ks. 
kanonika Karaczewikiego. wybnrcy uchwalili wo- 
tum zaufania dla p. D. Abrahamowicza i znaczną 
większością przyjęli jego kandydatarę. 


$ $ 
* 


Do przemyskiego komitata przedwyborcze- 
go, zgłosili po dzień wczorajszy swojo kandyda- 
tury pp. Hufmokl, dr. Kolischer i dr. Witold Le- 
wieki. W niedzielę na zgromadzenia wyborców w 
Przemyśla, złożą ci kandydaci wyznan'e swojej 
wiary politycznej. 

k 


* 
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Centralny komitet przadwyborczy Ro- 
ninów narcdowców postaw ł w gminach wiejskich 
powia'ów b'odzk ego i kamioneckiezo kandyda 
turę prof Alek'andra Barwiński:go z Tarnopola 


Tæ rorniliza. 


Lwów 20 lutego. 


JE. p. Namiestnik Kazimierz hr. Badeni po- 
wrócił wczoraj pociągiem paspiesznym z Wiednia do 
Lwowa. 

Marszałek krajowy ka. Eustachy Sangoazka 
powrócił wczoraj do Lwowa i objął urzędowanie. 


Namiestnictwo przedłażyło po koniec r. b. 
pozwołenie udzielone Zgromadzeniu Sióstr Felicjanek 
w Krakowie, do zbierania dobrowolnych akładek na 
rzecz zgromadzenia. 


Konkursa. Dyrekcja poczt i telegrafów rozpi- 
sala z terminem do 13 marca b. r. konkurs na kil- 
ka posad asystentów pocztewych. 

Krajowa dyrekcja skarbu ogłasza konkura na 
dwie posady oficjałów rachunkowych, a wsględnie 
dwu asystentów rachunkowych przy departamencie 
rachunkowym krajowej dyrekcji skarbu. Podania na- 
leży wnieść w przeciągn 4 tygodni. 

Rada szkolna okręgowa w Nowym Sączu ogło- 
siła z terminem do 15 b. m. konkurs na posady 
nauczycielskie w szkołach etatowy h w Wierzchomli 
i Żegieatowie, oraz w szkołach filjalnych w Dabuem, 
Lelachowie, Wojkowej, Złockiem i Zubizyka. 


Z uniwersytetu. P. Władysław Sołowij rodem 
z Poturzycy w pow. sokalskim, otrzymał na tutej- 
szym uniwersytecie stopień doktora praw. 


Honorowe obywatelstwo miasteczka Bobowy 
otrzymał p. Seweryn Czerlunuzakiewicz naczelnik są - 
du powiatowego w Ciężkowicach. 


P. Stanisław Kożmian redaktor Czasu wyje- 
chał do Włoch. 

Tableau Sejmu. Donosiliśmy już podczas Sej- 
mu, że znany lwowski fotcgraf p. Trzemeski wpadł 
na myśl urządzenia wspólnej fotografji wszystkich 
posłów sejmowych. Wykonanie tej myśli przed.ta- 
wiało pewne trudnoś:i, gdyż trzeba było dostać foto- 
giafje wszystkich posłów, futografje te doprowadzić 
wszystkie do jednego wymiaru i dopiero utworzyć 
z nich estetyczną całość. P. Trzemeski trudności te 
pokonał i stworzył tableau, który nietylko ma hi- 
storyczną wartość, ale i nader przyjemne rcbi es'e 
tycznewrażenie U duła mamy w dali piękny widok Lwo- 
wa iKrakowa a ca pierwszym planie emblemata nauk, 
sztak, rolnictwa, przemysłu i haudla. Nad tem wszyst- 
krem unosi się tak nieporównanio piękna i zarazem 
tak nadzwyczaj sympatyczna twarz księcia Marszałka 
Sarguszki w otoczeniu czterech jego sekretarzy, An- 
toniego Wodzickiego, Stanisława Jędrzejowicza, Teli- 
szewskiegn i Włed imierza Kozłowakiego. Po nad 
tem prezydjum Sejmawem idą szeregiem w półkuli- 
stej linji wszyscy posłowie, a w ich ustawieniu i ogru- 
powania starał sę p. Trzemeski trzymać się wiernie 
tego porządku w jakim siedzą w Sejmie  Fotografje 
posłów są wszystkie bardzo dobrze zrobione, jakkol- 
wiek były to przeważnie reprodukcje z jakichś sta- 
rych fotografij, pochodzących z rozmaitych czasów. 
Stąd to powstały takie anomslje, jak np. te, że p. 
Bobrzyński ma na sobie futro. Nie można było zna- 
leżć innej fotografji posła ziemi krakowskiej jak w 
futrze; on sam nigdy nie miał dość czasu wolnego, 
aby zajsóć do atelier p. T:zemeskiego i zdjąć awg 
fotografję; więc wzięto tę w futrze i tak zakntane 
go w bobry p. wieeprezydenta Rady szkolnej krajo- 
wej wprowadzono do sali sejmowej. 

Tomu samemu także brakowi cdpowiednich fo- 
tografji przypisać to należy, że tak mało posłów jeat 
w kontuszach, gdyż zaledwie tylko dwóch: poseł 
Wereszczyński i poseł Bronisław Horodyski A wiel 
ka szkoda, bo dla przyszłych pokoleń i dla innych 
ziem polskich miałby ten fableau o wiele większą 
wartość, gdyby posłowie mieli na sobie uroczysty 
strój narodowy. 


Na zakończenie dodać jeszcze winniśmy, łe ce- 
na tego Żableau jest bardzo stosunkowo niewielka, 
gdyż wynosi zaledwie 6 zł. na miejsca, a 6 zł. 50 ct. 
z przesyłką pocatową. 


+ Józefa z hr. Rostworowskich Horodyska 
zmarła w Kryłowie (w Hrubieszowsziem). Była ona 
córką śp Fuliksa br. Rostworowskiego, a wnaczką 
JEksc. Pawła Popieła, a wyszedłszy przed czterema 
luty za reąt, jak kwiatek przedwcześnie podcięty 2ga- 
sła dola 18 bm. w 23 roku życia, — Śmierć ta, 
która pogrąła w żałobie przywiązanego męża, kocha- 
jące rodzeństwo i sędziwych patryarchów rodziny pp. 
Popielów, smutnem echem odbiła się w sercach lics- 
nych w kraju naszym krewnych i przyjaciół tych ro- 
dzin, równie jak we wazystkich kołach naszego spo- 
łeczeńs wa. 

Stampilje pocztowe poczt galicyjskich stają 
się coraz mniej wyraźne. Na dziesięć listów we- 
wnętrznych krajowych mie można wyczytać stampilji 
przynajmniej na ośmiu. | podczas gdy listy madcho- 
dzące s Wiednia lub z inuych prowincyj austrjackich 
mają stampilje czyste, wyraźne, Ostre, to galicyjskie 
są zbite, stłoczone, zamazane, a mądry ten będzie 
kto z nich wyczyta, nie już datę, ale choćby nazwę 
poczty. A przecież w wiela wypadkach, w procesach 
karnych, w sprawach cywilnych, w stosunkach ro- 
ózinnych, stampilja pocztowa jest dokamentem. Dla 
czegoł tedy Dyrekcja Poczt galicyjskich nie postara 
się o nowe i czyste gtamapilje ? 

Raut w Kole zapowiedziany na sobotę, nie 
odbędzie się z powodu nagłego wyjazdu panny Śzle- 
zygierównej, która zawezwana tolegraficznie pośpie- 
szyła do Warszawy, gdzie ojciec jej niebezpiecznie 
zachorował. Z tego powodu również odwołany został 
koncert tej śpiewaczki zapowiedziany na dzień 1 
marca b. r. 

Odczyt. W niedzielę dnia 22 lutego o godzi 
nie 12 w poludnie odbędzie się w Bali ratuszowej 
odczyt dr. Józefa Gostyńskiego na dochód Towarzy- 
stwa wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycielek 
miejskich szkół ludowych we Lwowie. 


Ze sądu. Sąd wyższy krakowski, jak się do- 
wiadujemy, zatwierdził akt oskarżenia, wniesiony 
przez krakowską Prokuratorję państwa, przeciw pp. : 
1) Ernestowi Breiterowi, 2) Wilhelmowi recte Wolfio- 


wi Feldmannowi, 3) Franciszkowi Nowickiemu, 4) 
Gabryelowi Górskiemu, 5) Ludwikowi Janikowskie- 
mu, 6) Wojciechowi Szukiewiczowi, 7) Romanowi Ba- 
ranieckiemu, 8) Ignacemu Davszyńskiemu, akademi- 
kom. Wszyscy, z wyjątkiem p. Wojciecha Szukiewi- 
cza, obwinieni są o występek z § 285, 286 lit. a 
i 287 lit. a do e ust. karnej, karze z S$ 288 pod- 
padający. Wojciech Szukiewicz obwiniony jeit o wy- 
stępek z $$ 285, 286 lit. a i 293 a, Di c ust, 
karze z $ 294 ust. kar. podpadający. Rozprawa głó- 
wna odbędzie się przed krakowskim sądem krajowym 
karnym. Prewie wszyscy obwinieni należeli do akła- 
dn redakcji Ogniska, lub byli chwilowymi tego pi- 
zma współpracownikami. 

Medaljon potretowy, wykonany przez p, Ha- 
kowskiego na pamiątkę wyniesienia ksi ;cia-biskupa 
krakowskiego do godności kardynalskiej, wręczonym 
został wczoraj w poładnie dostojnemu purparatowi 
przez twórcę dzieła. Na stosowne przemówienie p. 
Hakowskiego X. Kardynał w pięknych słowach po- 
dziękowai za upominek i udzielił rzeżbiarzowi błogo- 
sławieńs wa. Medaljon ten jcst pięknie w bronzie od- 
lany i starannie opracowany, a odznacza się nadzwy- 
czajaem podobieństwem. 


Z prasy. Tygodoik O własnych siłach %yda- 
wany Od lat trzech w Kołomyi, przestał wychodzić, 

Temperatura. Termometr 0” R. Barometr 772°, 
Spada. Pochmurno. 

0 strasznym wypadka kolejowym piszą nam 
ze Stryja: 

Wczoraj po południa odbył się ta pogrze 
Władysława  Chechlińskiego, key? ec 
wypadka kolejowego w Stryja. Na trumnie złożono 
wiele wieńców, od przyjaciół, kolegów i przełoło- 
nych śp. zmarłego, oraz od'korpusu ofi 'erskiego w 
Stryja. Na pogrzeb przybyły deputacje urzędników ko- 
lejowych z dyrektorem p  Kłosowskim na czele. 
Trumnę na barkach swoich ponieś'i do grobu urzę- 
dnicy kolejowi, a za nią dłagim szeregiem postępo- 
wały deputacje urzędników, . oficerowie garnizona 
stryjskiego, którzy również chcieli oddać ostatnią u- 
sługę swemu koladze, zmarły był bowiem poruczni- 
kiem rezerwowym w 95 pp., Oraz nieprzebrane 
tłamy pabliczności. - 

Nad grobem przemawiali naczelnik stacji w 
Stryju p. Horoszkiewicz, oraz dwsj koledzy zmarłego. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, że atarszy 
inżynier p. A. Kerekjarto, którego dyrekcja wydele- 
gowała do przeprowadzenia śledztwa w tej sprawie, 
zostal mianowany naczelnikiem biura rucha. Nomi- 
nacja ta zadowolniła wszystkich nrrędników, którzy 
znając energję nowomianowanego naczelnika, pewni 
są, it asanie on wszelkie usterki, jakie są teraz w 
rocha kolejowym i nie będzie się powodował zgubną 
oszczędnością, która naraża na niebezpieczeńatwo ty- 
cie wielu ludzi. 


Od rodziców śp. Wł. Chechlińskiego otrzymą. 
liśmy pismo z prośbą, abyśmy, w obec rmeylaych do- 
niesień niektórych dzienników, zaznaczyli, iż zmarły 
był doktorandem filozofji, poruczcikiem rczerwowym 
95 pp. i słuchaczem 3-go roka praw. 

Wdowa po nim ma się już znacznie lepiej. 

Paki Bismarka. F:garo donosi, że ks. Bismark 
pod adre em Banku lopdyńskiego, wysłał do Londy- 
nu cztery pakt s pap'erami. Bismark zamyśla OBiąść 
w Londynie i tam wydać swe pamiętniki. 

Katastrofa kolejowa na kojei północnej We 
środę pociąg osobowy, który wyszedł o godrinie 10 
rano z Krakowa do Warszawy, z powodu żle asta- 
wionej zwrotnicy, wjełdżając na stację w Szczakowy, 
zamiast na tor pod peron wjechał na stojące wagony 
naład'wate węglami. Kiedy maszynista i konduktor 
spostrzegli, że pociąg rjeżdźa va tor fałszywy, doło- 
tyli wszelkich sta ań, aby uniknąć nieszczęścia, ich 
też przytomności jedynie zawdzięczyć należy, że ze” 
tknięcie się obu pociągów nie było silne i że kate” 
Btrofa nie przybrała bardzo grożuych rozmiarów, Ma- 
Szyna, aześć wagonów towarowych i dwa wagony 080" 
bowe uległy silnema uszkodzeniu, z podróżnych pikt 
jednak tycia nie utracił jednak przez silne aders- 
nie wagonów o siebie, przez spadanie kufrów į pa” 
kanków na głowy pcdrótnych, przeszło 15 ogób do- 
znało lekkich uszkcdień Wszyscy podróśni po gdsie* 
leniu im pierwszej pomocy przez lakarsa fabrycznego 
d'a Schnecka, wsiedli do innego pociągu i odjechali 
do G-anicy. Przeciwko dwom zwrotniczym obwipio* 
nym o niedbalstwo, skutiem którego ustawiono £J1- 
nie zwroin'cę, wdrożyły władze dochodzenie pągowo* 
karne. 

Cesarz Wilhelm przybędzie podobno tego lata 
na manewr, które się będą odbywały W pobita 
Cilli w Styrji. 

Wagon osobowy, przedstawisjący Zupelne BEZ 
pieczeństwo dla podróżnych w razie WYPAdką kole- 
jowego, zbudowało Towarzystwo nowojorskie „Stell 
Car Cormspagny” i wysiało w podróż po krają, Wnę- 
trze wsgonu ma kształt cylindra, gdyż Ścigny tego 
wagonu rg półkuliste. Między obu pla' formą; amio- 
szesone BĄ Milne resory, które na wypadek gzętknię- 
cia się dwóch pociągów mogą pozostać niętknięte, 
gdyż mogą wytrzymać nacisk 30 do 40 ton, Z Wy- 
jątkiem dacha cały wsgom zbadowany jest zę stali i 
opoczywa na podstawie utworzonej Z 12 potężnych 
stalowych resorów, która znów za POMorg pesorów 
połączona jest z podstawą drugą SPOCRywająĄ DA 
kolsch. Wewnątrz wagon wysłacy jest podasskami, 
mającomi trzy calo grabości, pokrytemi czgrwonym 
adamaszkiem jedwabnym, między poduszkami, a sta- 
lowemi ścianami i podłogą stalową znajduje się po- 
kład filca na półtora cala gruby, który w razio Wy- 
kolejenia się, lub zetknięcia dwóch pociągów zaber- 
piecza podróżnych od uderzenia do ścian stalowych. 
Przed wielkiemi oknami znajdują się od wewagtrz 
wysłane kraty żelazne, mające zapubjedz wypadkom 
wynikającym z strzaskania szyb Wagon ogrzowany 
jest parą, jest wewnątrz 62 stóp dłag!, 13 wygoki, 
a 9 areroki Urządzenie wewnątrz jest bardzo wy- 
kwintne. Dzieli się on na salon, pokój bufetowy ł 
dwa osobne pokoje jeden dla dnm 3 drugi dla męt- 
czyz 

Wycleczkę do Konstantynopola urządzają 
Węgrzy. Osobny pociąg wyrassy z Pesztu dnia 23 
marca, a podróżni należący do tej wycieczki prze: 
pęd'ą 60 dni na Wschodzie. %Wozkład jazdy jest tak 
urządzony, te podróżni będą mogli spędzić piątek w 
Stambnle i widzieć „Selamlik", to jest pochód Buł- 
tana do meczetu, 

Lawa jako bruk. W Peszcie mają na wiosnę 
jednę z najbardziej ucręszczanych ulic wybrakować 
na próbę lawą z Etny. Jakieś kongorcjam kapitali- 
stów włoskich urządza tę próbę na włseny koszt, 

Leczenie raka. W Towarzystwie lekarskiem w 
Debreczycie przedstawił dr. M. Fay chorego, któ- 
rego za pomocą aniliny wyleczył Z raka — į Wy- 
głosił przytem odczyt, wyłussc30jłCyY Wszystkie nan- 
kowe powody tej metody leczenia. 


Leczenie szkorbutu. Odesskij Wiestnik donosi, 
że chorego na szkorbut, sdeklarowanego już na śmierć, 
poddano próbom watraykiwania płynu Brown-Sequarda, 
Zarałenie było aż nasbyt widoczne, charakterystyczpę 
plamy pokrywały całe ciało. — Po tygodnia wętrzy. 
kiwanja plamy zniknęły, chory odzysksł apetyt i o. 
gólny stau zdrowia jego poprawił się widocznię, 

Po drugim tygcdnia, gdy wssystkie te pomyślne 
oznaki wystąpiły jeszcze wyraźniej, PřZerwano wstrzy- 
kiwanie, ale symptomaty choroby Pojawiły się nano- 


wo. Zastosowano znów wstrsykiwania, i nie prse- 
Tywano ich aż de zupełnego wyzdrowienia pacjenta, 
który dziś nie ma podobno ani śladu szkorbutu. 

„Lawina*. Mniej więcej rok temu podaliśmy 
opis oryginalnego a skutecznego wielce sposobu 
zbierania składek  pablicsnych, gromadzących się i 
wzrastających niby lawina górska. 

Sp sób zbierania tych składek polega na tem, 
że pewna osoba daje ma jakiś cel dobroczynny 
drobną kwotę n. p. 10 centów i zobowiązaje wię 
wynalesć dwie inne osoby, które także dadzą po 10 
ct. Z tych dwóch osób katda ma znów obowiązek 
pozyskać dla składki po dwie osoby i tak dalej aż 
do pewnej granicy, poczem składki wracają do osoby 
pierwszej, Ten sposób ofiarności pnblicznej bardzo 
się u nas podobał i urządzono z pomyślnym skutkiem 
kilka takich lawin na cele dobroczynne. 

Są jednakże tacy, którzy za nadto powiększają 
liczbę osób, mających wziąć udział w składkach i 
przez to dochodzą do cyfr niemożebnych. Oto w 
pewnych tntejszych vferach powstała myśl rozpisania 
składek na rzecz schroniska dla nauczycielek. Pani 
*“y inicjatorka tego zamiaru postanowiła przeprowa- 

ć lawinę od litery A do Z i wypracowała plan 
zastępujący: 
d A składa 30 ct. i dwie odezwy, oznaczone 
literą B, odsyła je do dwóch osób, te składają po 
30 et., i każda przesyła następnie po dwie odezwy, 
oznaczona literą C i t. d. aż do Z. Pieniądze, na: 
pływające ze składek, dochodzić mają rąk pani „*» 
Pocztą w markach, od każdej z osób osobno. 

Zobaczmy teraz w rachnnka, czego chce pani 
sx, u przedewszystkiem, czy jest w stanie sama 
podołać podjętemu zadanin. Owóż rachunek wyka- 
suja, że pani „*, żąda dla nauczycielek wsparcia ni 
mniej ni więcej tylko 20,132 658 zł. 90 ct., które 
maję jej być przesłane w markach pocstowych. Tym 
sposobem pani „*, chce odebrać 67,108.863 listów, 
zawierającyh przeszło 201 miljonów marek po 10 ct., 
amo Baś porto od owych listów wyniesie 5'/⁄ mi- 
ljona zł. Dodawszy do tego koszt papieru, licząc 
tylko po cencie od listu, widzimy, że pani „*, wy- 
maga ofiary przeszło 26 miljonów zł, powołując do 
niej przeszło 67 miłjonów Indzi. 

Emigracja włościan z Królestwa polskiego 
do Brazylji mimo wszelkich środków zapobiegawczych 
wcale się nie zmniejszyła, owszem coraz większe 
Przybiera rozmiary. Półurzędowy Dziennik War- 
Szawski zamieszcza ze wszystkich stron krajo ko- 
respondencje, które zapowiadają, że na wiosnę emi- 
Bracja znacznie się wzmoże. Przedwczoraj jenerał 
Harko ndzielił andjencji hr. Lndwikowi Krasińskie- 
mn, który wykarywal mn dosadnie, iż rząd ze wszyst- 
kich sił starać się powinien, aby wychodźtwo po- 
wstrzymać. Jenerał Harko  konferował także z p. 
Dygasińskim, który wysłany do Brazylji przez re- 
dakcję Kurjera Warszawskiego miał sposobność 
aocznie przekonać się o rozpaciliwem położeniu 
wychodźców w Brazylji. Powstał także projekt, aby 
wysłać do Brazylji jeden okręt, i zabrać na nim 
Wazystkich tych wychodźców, którzy tam  pogrążeni 
są w nędzy. Opowiadania ich o cierpieniach, na 
jakie byli wystawieni w Brazylji, będzie niezawodnie 
najlepszym lekarstwem przeciw gorączce do wy- 
chodźtwa. 


Automatyczna panna telefonowa. W central- 
nem biarse telefonów, w którem się schodzą droty 
£ pomiesskań wszystkich abonentów, siedzą panny i 
DA żądanie abonentów łączą te drnty. Owóż najczę- 
ście, panny te odpowiadają, że „połączyć z panem 
X lub Z nie mogę, bo w danej chwili rozmawia z 

lm innym; jak skończy rozmawiać, to dam panu 
zua“ — | oczywiście nie daje znać o tem. Żeby 
tej niedogodności zapobiedz, wymyślił niejaki Burnsp 
w Chicago automatyczną panuę telefonowg, która na 
żądanie abonentów łączy druty, a po skończonej 
rozmowie drwoni i zawiadamia o tem tych, którzy 
chcieli się połączyć z rosmawiajęcym abonentem. 

Natalja eks-królowa Serbji jest niewyc”erpaną 
w pomysłach, aby zawichrzyć spokój w Belgradzie i 
dokaczyć zwolennikom jej byłego męża, a chociażby 
i własnego syna ukłuć szpilką. Ubiegłego więc 
tygodnia miał się odbyć wielki bal towarzystwa 
Strzeleckiego w Belgradzie, a na nim miał po raz 
pierwszy pojawić się młody król serbski w otocze- 
nin rejentów i wszystkich dostojników. Tej uciechy 
Pozazdrościła Natalja młodema królowi, owoż cho- 
ciat wcale niezaproszona na ten bal, oświadczyła 
listownie komitetowi bałowemn, że chętnie na bal 
Przyhędzie, lecz żąda, aby przy wejścin na salę mu- 
zyka powitała ją hymnem narodowym. List ten wy- 
wołał popłoch w komitecie, więc zanim sprawdzono, 
że Natalja nie jest zaproszoną — a było to joł 
w przeddzień balu — już zamierzono odwołać za- 
bawę, aby udaremnić spotkanie się jej z synem i 
uchylić wyniknąć stąd mogące kolizje. Wreszcie 
sprawdzono dowodnie, że Natalja nie otrzymała za- 
Proszenia i wtedy dopiero wydano ostatnie rozpo- 
rządzenie co do pojawienia się króla Aleksandra na 
balu. Owóż znów spełzła na niczem intryga pani 
Kęczko, syn jej był na balu a ona gorżko rozpa- 
miętając nad marnościami tego świata, z daleka 
tylko prsysłachiwała się dźwiękom narodowego hym- 
nu, odegranego na powitanie nie jej, lecz jej syna. 
„ _ Międzynarodowy kongres katolicki odbędzie 
się — jak to jaż donieśliśmy — w Paryżu od 1 do 
4 kwietnia. Będzie to drugi tego rodzajn kongres; 
Pierwszy bowiem odbył się w rokn 1888 oð 8 do 
12 kwie'nia. Jnż ów pierwszy kongres postawił 
5Obie za zadanie przedstawić świata prace katolic- 
kich uczonych na polu filozofji, nauk przyrodni- 
Czych, historj, umiejętności prawniczych, porównaw- 
czej nanki religji w ogóle we wszystkich kwestjach 
Daukowych z wyjątkiem teologji. W ten sposób zjed- 
Noczą się wszyscy w różnych dziedzinach nauki pra- 
jący katolicy i złożą światu niezbity dowód, łe 
wiara katol cka nie tylko nie jest przeciwniczką 
nanki, lecz zachęca do niej; z drugiej zaś strony 
Naukę nie sprzeciwia się wierze, lecz potwierdza 
Wszystkie artykuly naszej wiary i wyrabia w nas 
milne przekonanie. Jak widzimy myśl przewodnia 
jest bardzo piękną i pożyteczną; kongresy te obalą 
azerzone przez niedowiarków doktryny i wykażą, że 
między objawieniem a roznmem, między wiarą A 
nauką nie ma żadnej sprzeczności. 

Pierwszy kongres zrobił już wiele, daleko bo- 
galsze jednak będą prace tegorocznego drugiego 
kongresu, gdyż pierwszy musiał wiele czasu stracić 
IIR czynności przygotowawcze. Członkiem kongresu 
może być każdy, kto zapłaci wkładkę 10 franków. 
Każdy członek może przesłać poprzednio pracę Swą, 
którą chce odczytać na kongresie. Praca ta winna 
być napiseną w języku francuskim albo łacińskia. 

Adres komitetu urządzającago kongres jest: 
„Bureau d'organisańon dn Congrés scientifiqne, Pa- 
ris, rue de Vangirard 74“. 

306 lat w drodze. W Frankfnrcie nad Menem 
Rnaleziono w tych dniach cały pakiet pocztowy £ r. 
1584 zawierający 175 listów niedoręczonych. Znale-% 
tiono je w piwnicach trybunała cywilnego, dokąd nie 
wiadomo w jaki sposób się dostały. 

Wszystkie te listy nietkaięte i nienaruszone, 
SR świadczą adresy i pieczęcie, szły z Włoch do 

dji i Anglji. 
do Cały ten transport listów przesłany został 

Mutenm pocztowego w Berlinie, — gdzie roz- 


Patrą i . 
el „ej zostaną przez badaczów epoki, z której po 


Socjalistyczne zebranie odbyło się przed kil- 
ku dniami w Poznania. Było to zebranie u*worzone- 
go tam niedawno socjalistycznego towarzystwa „Je- 
dność*. Obrady toczyły się wyłącznie w języku nie- 
mieckim, a rej wodzili trzej mówcy, importowani 
z Niemiec. Prawili oni duło o przyszłym raju, jaki 
czeka robotników w państwie socjalistycznem Polscy 
socjaliści słuchali tych mów z nahożeń:twem, chociaż 
nie wiele z nich rozumieli, a socjalism swój uwyda- 
tnili oni w ten sposób, ża naśmiewali się z tych, 
którzy po polsku ze sobą rozmawiali. Gdy bowiem 
na zebraniu tem współpracownik Dziennika poznań- 
skiego rozmawiał pn polsku z jednym robotnikiem, 
polscy socjaliści poczęli się z nich naśmiewać, mó- 
wigs: „Myślą może, że będziemy tu mówili o Polsce, 
co tam głupstwo narodowość, tu idzie o 
chleb i żnr*. Na sali był takżs pewien robotnik bez 
nogi, z tego śmieli się pclicy socjaliści, przezywali 
go ironicznie Sowińskim, aby w ten sposób dać po- 
znać, jak mało cenią poświęcenie się za ojczy ną. 
Takie to owoce wydaje rocjalizm, 


Zmarli. Klotylda Zarewiczows, zmarła w Kra- 
kowie w 74 r. życia. 


Teatr. Dxiś w piątek „Przed ślubem”, kome- 
dja w 5 aktach K. Zalewskiego. Jntro „Żydówka*, 
opera w 5 aktach Halevyego. W niedzielę po poła- 
dnia o grdz. '/ do 4 „Grube ryby“, komsdja w 3 
aktach Bałackiego. Rozpocznie „Hans Jorga“, obraz 
dram. w 1 akcie; wieczorem o 7 „Noc w Wenecji”, 
operetka w 3 aktach J, Stranssa. 


Literatura i Sztuka. 


* Krakusa namer 7 z 14 lutego b. r. zaleca 
siç jak wszystkie poprzednie nurmera tcgo pisemka 
ludowego treścią zdrową i rozamną, podaną zroza- 
miale, językiem dla naszego ludn przystępnym choć 
nie będącym lndową gwarą a z każdego artyknlika 
z każdej notatki przeziera tend:ncja poczciwa i ro- 
znmnie patrjotyczna. To też nie dziw, że Krakns z 
każdym numercm zdobywa co az liczniejszy zastęp 
czytelników i prenumeratorów i z dworów, plebanij 
i szkółek dostaje się pod strzechy chat włościań- 
skich. Tendencja tego pisemka znalazła gorące po- 
parcie książąt naszego kcscicła Poparł je ciepl. m 
słowem JE kardynał i ks. bisknp krakowski i n- 
dziel} swojega błogosławieństwa, a do słów tego 
nznania przyłączyli się równicż JE. ks, arcybiskup 
Mo*awski, JE: ke. arcybisknp Isakowicz i ks. biskup 
Łobos oświadczając listownie, iż podzielając zapatry- 


wania i szlachetne zamiary wydawców Krakusa 
chętnie będą popie ać to pismo lud we; wezwą dn- 
chowieństwo wiejskie do współdsiałania. Te słowa 


zachęty i błogosławieństwa książąt Kościoła winna 
wydawcom Krakusa dodać otnchy, że broniąc praw- 
dy, „Która Żyje, trwa i zwycięża na wieki“, zwy- 
ciężą w końcu wszelkie nprzedzenia a praca i ich 
zabiegi wyjdą na rzeczywisty pożytek dla dobra 
ogółn. 

* Przewodnika hygienicznego namer 2 zawiera: 
Prof. dr. H. Jordan „U zabawach młodzieży.* — H. 
Weber „O wpływie stozunków klimatycznych, towa- 
rzyskich oraz gleby na powstanie i przebieg grażlicy 
pluc.“ — „Jak się żywi robotnik?“ — „Nauka hy- 
gieny w seminarjach nanczycielskich.* — Dział sta- 
tystyczny. — Rozmaitości. — Z bieżącej chwili, 


Rozmaitości. 


— Pielgrzymka religijna do Jsrozolimy wyruszy 
w rokn bieżącym jak lat zeszłych z Maraylji w dnia 
9 kwietnia. Jest to dziesiąta z kolei pielgrsymka po- 
pułarna, w której zazwyczaj sporo osób nczestniczy. 
Cena podróży z Marsylji do Jerozolimy i z powro- 
tem wraz z całkowitem utrzymaniem na okręcie i 
podczas pobytu na miejsca wynosi zależnie od klasy 
760 fr., 610 lub 460 fr. (dobrze jednak jest mieć 
i trochę zapasowych pieniędzy). Pielgrzymka cała 
trwać będzie 40—45 dni, czyli że powrót nastąpi 
w dragiej połowie lab ka końcowi maja 

Blt-zej informacji udziela „Direction du Pélć- 
rinage w Paryżn* 8, rue de Fraacois I, 8. 

— Klejnot Bawarji. Oddawna jaż powiedziano, że 
charakter narodu, a przynajmniej jego temperament, 
zależy od rodzaju gorącego trnnku, któ e pija. 

Wino daje wesołość, lekkość, dowcip; piwo — 
ociężałość, gbarowatość, powolność; wódka — gwał- 
towność i zbydłęcenie. 

Tego rodzajn klasyfikacje mogą mieó w sobie 
jądro prawdy, ale zastosowania dla nich znaleść tru- 
dno. Filoksera zniszczyła wino, i nawet w krajach, 
gdzie dawniej pito je czyste, obecnie używają go fał- 
szowanego. 

Piwo sa to coraz szerszy krąg satacsa, COrAZ 
się bardziej rozpowszechnia i — jełeli istotnie ma 
czynić temperament powolnym, ociężałym i gurowa- 
tym, to wkrótce cały świat będzie go posiadał, bo 
cały świat pije piwa coraz więcej. 

Bawarja jest jeduak głównem ogniskiem pro- 
dnkcji pod tym wsględem. W sprawozdaniu augiel- 
skiego konsnlatn w Monachjam znajdoje się cała 
grupa statystycznych danych, rzucających światło na 
tę gałąź ekonomicznej wytwórczości. 

Podczas kiedy cała produkcja w Bawarji przed 
dwudziestn laty (1869-70) wynosiła 7.5 milj. hektol. 
piwa, obe 'nie (w roku 1889-90) wynosiła już 13.5 milj. 
Jestto 28 pct. całej produkcji Niemiec. 

Podczas kiedy w Niemczech przecięciowo pro- 
dukują 0.91 hl na mieszkań a, w Bawarji stosunek 
ten jest 2.47 bl na mieszkańca. 

Wywóz piws, który w roku 1875 ograniczał się 
jeszcze do 250.000 bl, wynosi obecnie 1.5 milj. bl 
do samych Niemiec północnych, a 189.000 hektol. 
za granicę. 

Licsba browarów wzrasta. W okn 1888 hyło 
ich jnż 6931, z których 52 należało do wielkich 
Towarzystw, reszta stanowiła własność prywatną. 

W roku 1889 produkcja poskocryła o nowy 
miljon hektol. i wynosiła jaż 14.5 milj. hl. 

Przemysł piwowarski dąty do centralisacji — 
Ilość małych browarów zmniejsza się, a wielkie za- 
kłady rosną jedne po drugich. Ruch ten ujawnia się 
zresztą w całych Niemczech, gdzie w ostatnich pięciu 
latach 2100 małych hrowarów zamknięto. 

Bawarskie piwo uływa tak ustalonej reputacji 
z powoda dcskonałości nwego chmielu i sposobów wa- 
rzenia, że mimo wzrastającej produkcji znajduje na 
północy coraz potężniejszy zbyt. — Monachjum stoi 
zawsze na czele produkcji, konsumcji i wywozu. Na 
początku naszego stolecia posiadało wszystkiego 72 
małych browarów, podczas kiedy w rokn 1876 w 28 
wielkich browarach — warzących ciemne, hronatne 
piwo — waizono już jednę dziesiątą całej bawarskiej 
produkcji. A 

Ilość spożywanego piwa w Monachjum jest większą 
nik w jakiemkolwiek innem mieście na świecie, i w 
roku 1876 wynosiła 556 Mtrów na głowę, a raczej 
na gardło i żołądek. — Ponieważ przebywający tam 
cudzoziemcy nie są wstanie pić takiej ilości, rodowi- 
ty Monachljczyk pije więcej jeszcze. Trzebaby dodać 
jezacze dzieci i kobiety; ale przypuszczamy, że i płeć 
nadobna nie o wiele za brzydką w tyle pozostaje. 
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Część ekonomiczna. 


Galicyjskie koleje żelazne wykazały w roku 
1890 znacznie większe dochody niź w latach po- 
prz'dnich. Wedle ogłoszonego przez ministerstwo 
handla sprawozdania najwyższy dochód z kilo 
metru miała w Auetrji po kolei Północnej 
(28159 złr.) kolej Karola Ludwika w kwocie 
20.308 złr. 

Po niej idą w następującem porządku koleje 
galicyjskie : ILwowako-Czerniowiecka z dochodem 
8.523 zł. z kilometra, kolej z Doliny do Wygody 
z 7.373 zł, linia kolei im. Karola Ludwika ze 
Lwowa do Brodów i Podwoioczysk z 6809 zł., 
kolei im. Arcyksięcia Albrechta z 6 228 zł., kolej 
Podkarpacka wraz ze wszyskiemi odnogami z 
6214 zł., kolej Przemysko-Lubkowska z 3 949 zł, 
kolej Jarosławsko - Sokalska z 29343 zł, koleje 
Kołomvjskie z 2 595 zł, kolej Lwowsko B'łzecka 
z 1433 zł, na konieć Dębicko - Nadbrzeska z 
1053 zł. 

Wzmogły się przeto dochody w porówna- 
nin z rokiem 1889 najwięcej na Jaroaławsko- 
Sokalskiej, bo o 322 pre., dalej na kołei z Do- 
liny do Wygody o 225 prc, ma Dębieko - Nad- 
brzeskiej o 169 prc, na kolei im, Albrechta 
o 134 pr, na kolei Podkarpackiej z odnogami 
o 115 pr., na Przemysko Łubkowskiej o 92 prce., 
na Lwowsko - Czerniowieckiej o 24 prc., na ko- 
lejach kołomyjskich o 09 prc., na krakowsko- 
lwowskim szlaku kolei im. Karoka Ludwika 
o 03 pre.; a zmniejszyły aię tylko dochody na 
liniach ze Lwowa do Brodów i Podwołoczysk 
o 52 pre i na kolei Lwowrko-Bełzeckiej o całe 
12 pre. 

Wiedeń 18 latego. 

(Z) Przygnębiające wrażenie wywarło ns» na- 
sze akartelowana przesiębioratwa górnicze i nas:ę 
giełdę przemówienie cesarza Wilhalma na dyplo- 
matycznym obiedzie n Capriviego przeciw karte- 
lom, które sztucznie podpierając rozwój pewnych 
przemysłowych przedsiębioratw, wyrządzają ogo- 
mse szkody i konsamantom ł ianym gałęziom 
przemysła. Wrażenie to była tem przykrzejsze, bo 
wnet pa słowach cessrca przyszedł czyn, a było 
nim przyjącie oferty angielskiej na dostawę szyn 
dia państwowych kolel Niemiec t było namscalną 
wskazówką, że rząd ziemiscki nis myśli dalej o 
wspieraniu przemysłu Żelaznego kosztem ogółu 
opodatkowanych i z krzywdą innych gałęzi prze 
mysła. Wobec tego,tak w Berlinie jak na nagzej 
głełdzie zapanowała mdła tendencja w papio- 
rach przemysłowych, poł dalszym naciskiem ob 
niżonych notowsń berliń:kich i frankforekich 
przeniosła się na targ akcyj bankowych, a w koń- 
cu oddziałała nawet na karsa rent, z pomiędzy 
których nieznacznie cofaęły się dziś obie renty 
wapółne. Waluty zakapowane z rana w większych 
partjach podrożały oczywiście, lecz z zamknię- 
ciem gieżdy powróciły na posiom wczorajuzy. 

Ostatecznie notowano: 

Kredyty austrjackie 308 50, węgierskie 342 —, 
Anglobankxi 167 70  Uniony 247:75. Bankvereiny 
12310, Lknderbanki 119—, Ludwiki 21175, 
Czerniowieckie 23525, Renta papierowa 92 15, 
srebrna 92 10, austrjacka złota 11030, papierowa 
100 95, węgierska złota 105'30, papierowa 101—, 
dukat 543, 20-frankówka 913—, 20-markówka 
11 26, rabie 1'34'/, zł. 

Ceny zbożowe: 

Wiedeń 19 lutego. Pszenica na wiosnę 8.45 
do 847, na maj-czerwiac 827 do 829, na jerień 
8.07 do 8.09. — Żyto na wiosnę 7.46 da 7 48, na 
maj-czerwiec 7.28 da 7.31, na jasień 6 70 do 6 72. 
— Kukurudzą na maj-czerwiec 6.60 do 6.62, na 
czerwiec lipiec 6.57 do 6.59, na lipiec-sierp. 6 63 
do 6.66. — Owies na wiosnę. 726 do 728, na 
maj-czerwiec 7.20 do 7.23, na jesi-ń 6.48 do 6.50 
— Rzepak na laty 13.10 do 13.20 na Bierpień- 
wrzesień 13.60 do 13.70.— Spirytus prompt 18 50 
do 18.75, na laty-m3j — — do— — zł. 

Peszt 19 ln'ego. Pszenica na wiosnę 8.17 
do 8.19, na maj-czerwiec 7.99 d» 8.01, na jes eń 
7.74 do 7.76 — Kakuradza na maj-czerwiec 6.19 
do 621. — Owies na wiosnę 6.91 do 6.93, na 
jesień 6.10 do 612. — Rzepak na sierpień-wrzes. 
13.40 do 13.45. — Spirytus goowy 17.25 do 
17.75 zł. 

Berlin 19 lutego. Pszenica loco 19750, na 
maj-czerwiec 198.—. — Żyto loco 175.—, na maj 
czerwiec 169 75. — Owies loco 14650, na maj- 
czerwiec 147.25. — Spirytus loco 49.40, na luty 
48.60, na kwiscień-maj 48.90 marek. 


Z zbożowych targów 


ETA = 
20 lutego. Lwów | Tarnopol | zoczyska | Jaroslaw 


Pszenica 7.—- 815|7 ——786/670 735|710 83 
Żyto 580 -635/576 6201660 585|6— 645 
Jeczmień 6 —- 67515 25-7 —|485 660/575 725 
Owies 6— 640| 590 620) 530 675)(6— 650 
Groch 620 975] 6— 9—] 6— 850/630 975 
Wyka ———,—[0—0 PP. 0: — 
Rzepak —-——--— ——>—M — ——— 
Chmiel =j = — 
Konic. czer. j42 —62 |42 -52 |46 6l |45 52 

| Konic. biała — — 
Okowita —,- 


wszystko za 100 kilo netto hez worka. 
Chmiel od —— - sł. za 5p kilgr netto loco Lwów. 
Usposobienie spokojniejsze. Tylko owies i jęczmień 
w pieknym gatunku znajduja odbiorce na wywóz 


Telegramy „Przeglądu“. 


Budapeszt 20 lutego. W sejmie węgierskim 
w ciggu dalszym obrad nad jarydykcją konsu- 
larna, oświądczył minister sprawiejliwości, Że 
przedłożenie to, ujęte w formo konwencji z An- 
strją, ma na csin główne zasady jarysdykcji kon- 
sularnej w drodze ustawodawczej uregulować I 
określić prawny wpływ W:gier na nią. W dal- 
szym ciągu swej mowy wykazywał minister nie- 
słaszność twierdzenia, iż przedłożenie to stwarza 
nową kwesiję wspólną. Odpowiada ono w zu- 
pełności agodzie z roku 1867. Dalszy ciąg obrad 
odbędzie się dzisiaj. 

Warszawa 20 lutego. Przed tatejszym s88- 
dem okręgowym rozpoczął się wczoraj proces prza- 
ciw byłemu oficerowi huzarów Bartenjewowi, któ- 
ry zamordował Wianowskę. ; 

Peszt 20 latego. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand przyjech-ł ta dsiś rano. Na dworcu 
witano arcyks'ęcia okrzykami: Eljen! 

Hamburg 20 lutego. Dziennik Mamburger 
Corespondent donosi, że niebawem przybyć ma 
Crispi z wizytą do Friedricharche. 

Zadar 20 lutego. Namiestnik David wyje- 
chał parowcem „Andrzej Hofer“ do Spalato, aby 
powitać niemiecką eakadrę. 

Konstantynopol 20 latego. Komisja wysłana 
przez Portę do Tripolisu ukończyła swe prace i 
doniosła tutaj, że chce powracać, jednaxża na 
rozkaz telegraficzny odroczyła swój powrót. 

Sfery kompetentne zaprzeczają doniesienia, 
jakoby Porta zamierzała w najbliższym czasie 
obsadzić urząd otomańskiego komisarza w Sofji. 


lepiej. 

Paryż 20 lutego. Cesarzowa Fryderykową 
zwiedziła wczoraj wystawę w salonie sz:ak pię- 
knych i panoramę „da Sccle*, była na Śniada- 
nia w pałącu ambasady niemieckiej, poszem od- 
była dłagą przechadzkę w laska balońskim Wie- 
czorem odbył się na cześć cesarzowej obiad w 
pałacu ambasady. Cesarzowa zamierza zabawić 
w Paryżu ośm dni. Minister Rubot, jeneral Bra- 
gère i prawie wszyscy członkow'e ciała dyplo- 
matycznego oddali swe karty w pałacu ambasady 
niemieckiej. 

i ETWA ORT CO TREES EPA ENOTE 


Nadesłane. 


Kochawina 12 iaiego. Dalsze «fiary na koś:iół 
Matki Boskiej (od 12 grudnia r. z): 

Ks. Garbaczawski x Jaślisk „Marj!, nzdrowienie 
chorych, mód? się na nami!“ 2} 3, z Jezierzan o od- 
wrócenie strasznej choroby od drcgiej osoby 2, na 
podziękowanie za doznaną łaskę 1; E. J. z Litiatyna 
„doznawszy jnżł tyle razy opieki Matki Boskiej pro- 
szę o poratnnek w chorobie“ 4, Zalewska o zdrowie 
dla syna i Marjansa Smieszko o nlgę w cierpieniach 
2, S.S. z L. polecając Matce Boskiej dom mój i 
moje przedsiębiorstwo 5, Pressen ze Lwowa na in- 
tencję zmarłych drieci 2, słołąca za zmarłą matkę 1, 
Olenka U:strzycha z prośbą o błogosławieństwo 5, Za- 
górska z Królestwa Polskiego (ofiara pobożnych, z 
których jedna była w Kochawinie i d>znała cada M 
Boskiej) 25.40, M. W. z Chorostkowa o zdrowie i 
dzlszą opiekę 2 i na mszę św, I. M. 1, Fr. Zar. 1, 
zZarawna o opiekę Matki Boskiej 2, Felicjan nczeń 
gimnazjam ze Lwowa proszą: Matkę Boską o opiekę 
i pomoc w nance 2 Axeatowicz z Lesiecznik o wy- 
zdrowienie i powodzenie 3 i na mszę św., Rosakowski 
se Strutyna na jnteację dnia rodziców i krewnych 1 
i na mozę św, Wierzchlejski 2, Każmiński s Jagiel- 
nicy na podziękowanie Najświętszej Pannie że raczyła 
rok temn córeczkę z ciężkiej choroby wyprowadzić 3 
i na mszę św., A. L. zH. na intencję złej i błądzą- 
cej kobiety żeby się Matka Boska nad nią zmiłowała 
2, Fijałkowski z Glinian o poratowanie zdrowia czy- 
niąc ślub że na miejsca za tę łaskę podzięknje 5, 
Leśkowacka z pokorną prośbą o opiekę i pomoc w 
ożenieniu syna 2, Skowrońska na intencję śp. męła 
i o błogosławieństwo wnnczki 3 i na mszę św., N. N. 
s Uwina na intencję dzieci 3 i na mszę św., Ocetkie- 
wier ze Skawiny z prośbą do Matki Boskiej o opiekę 
i pociechę w zmartwienia 1, Niklewiczowa z Radymna 
prosząc o zdrowie 1, Toklińska 1, z serdecznem ły- 
czeniem by świątynia tej cadown=j Dobrodziejki jak 
najprędzej ukończoną została 2, Z. A. z Chocimierza 
o spełnienie życzeń 1, W.J. z Kamionki strumiłowej 
na intencję syna Tadzia 1 i na maszę św., Marcela J. 
z Niżborka podoszkę na ołtarz, Adela J. dziękując 
Matce Boskiej za zdrowie 1, Henryka J. dziękując 
za zdrowie piękną albę, hr. Ssembekowa ze Lwowa 
o zdrowie od siebie 3 i na mszę św., od pani Czay- 
kowikiej ze składki w Bóbrce 12 (niech Matka Boska 
wynagrodzi!), N. N. ze Stanisławowa o błogoaławień- 
stwo w iuteresie 2, Kazio ze Staregosioła na podzię- 
kowauie za pociechę w smntka i opiekę nad bardzo 
drogą mu o obą 1, Dąbrowska ze Szczepiatyna o o- 
piekę 2 i na mszę św., Anną hr. Wodzicka z Olejo- 
wa z prośbą o wyprowadzenie z niebezpiecznej cho- 
roby dziecięcia 5 i na mszę św., A K. z Prachnika 
o zdrowie córki 3, Wartanowics o zdrowie i pomyśl- 
ność w interesach 3, A. S. s Ch. serdeceną ofiarę o 
spełnienie życzeń 1, C:sjewski za wyzdrowienie Marji 
2, Stefan z Rzeszowa o wsparcie w wielkiej potrzebie 
1.50, Żelazny i Dyrcs se Lwowa sładzy prcsząc o 
zdrowie 1 i na mszę św., R. W. zU. o wysłnchanie 
prośby 3, A. M. z Hnsiatyna polecając Nsjśw. Pannie 
kochawihażiej najdroższą osobę 1, A. T. z Czarnoko- 
niec na intencję spełnienia życzeń 1 i na mazę św., 
Kolinek z Borysławia o opiekę 3, Br, Szymberska s 
Wojotycz o zdrowie i błogosławieństwo 1, I G. se 
Lwowa o pomoc Matki Boskiej 1, M. P. z Lańcata 
o pocieszenie w smutku 1, I. J. z Hyżaego o zdro- 
wie córki I wnuczki 2 ł na mszę św., ks. Jabłonow- 
ski z Barsztyna z prośbą o wysłuchanie gorącego 
życzenia dr-giej mnie osnby 5, W. A. z Kołomyi 
według obietnicy 10, K. W. i R. I. sieroty ze Lwo- 
wa za zmarłych rodziców 3, M. B. z Przeworska o 
zdrowie dla dzieci 2, Adela Leo z Dłuryna za cn- 
downe uratowanie siostry 1, Helena Z. z podziękowa- 
niem za łaski 5, Zofja Z. z M. o wysłnchanie prośby 
10, Marja M. s Krakowa o wysdrowicnie drogiej 
osoby 1, N. N. ze Sambora o zdrowie dla siebie i 
rodziny los węgierski Bazyliki, Róża hr. Wodzicka z 
Olejowa oddając się świętej opiece Matki Boskiej 
przy rozpoczętym nowym roku 5, S. K. o opiekę w 
Bieroctwie 3, Grulowa 1, Tekla Mieluik z Cacyłowiec 
1, Hilary i Aona Polts z Bokowa za zdrowie i do- 
znane dobrodziejstwa 50 i na 20 mszy ów., Rosicka 
1, K. D. z Krzemienicy 10, Janina i Marja o wy- 
słachanie gorących życzeń 0.50 i na mszę ów., Ba- 
czyńska z Ulanowa 2, M. G. ze S'anisławowa O wy- 
zdrowienie l, K., J. z Niemirowa prosi Opiekunki 
sierót o zmianę Btosnnka obecnego 2, T. se Świrza 
polecając się z całą rodziną cudownej opiece Matki 
Boskiej 10 sł. (Ciąg dalszy nastąpi.) 
-o "M "w "mm wm 


Za wyleczenie z ciężkiej i długotrwałej sła- 
bości naszego syna Bolesława, oraz za niezwykłą 
troskliwość w czasie jego słabości, Wlelmożnemu 
Panu M. Bosenkrancowi, |ckarzowi, homeo- 
pacie, niniejszem stokrotne dzięki składamy. 

Juliusz i Antonina z Gniewoszów Kamińscy. 
1780 1-1 
W ED RARE ARTY IDZIE POR TA PRAEAN O 


Podziękowanie. 


Przygnębieni straszliwym ciosem, jaki 
dotknął wdowę po jednotygodniowem pożyciu, 
rodziców i całą rodzinę, nie możemy dobrać 
słów, ażeby godnie podziękować wszystkim tym, 
którzy swem szlachetnem współczuciem starali 
się ukoić ból, jaki czuje rodzina po stracie swej 
gwiazdy przewodnej, swej chluby, przyszłego 
opiekuna rodziny, najzacniejszego syna, mę- 
ża i brata. Składamy przeto wszystkim pp. 
przełożonym, kolegom, oficerom, garnizonowi 
w Stryju, przyjaciołom i licznej Publiczoości, 
która raczyła wziąć udział w pogrzebie i oddać 
ostatnią posługę śp. zmarłemu Władysławowi 
Chechlińskiemu, jak najserdeczniejsze „Bog 
zapłać”. Kamila Chechlińska wdowa, , 

Jan i Wilhelmina Chechlńscy rodzice. 


Wdowa po inżynierze, osoba w średnim wieka, 
intel gentna i dobrse wychowana, poszukuje zajęcia 
do sarząda domu lub też do zaopiekowania się dziećmi 
w mieście lnb na wsi. Blitsze szczegóły udzieli łaska- 
wie Administracja Przeglądu. s 

(Możemy szczerze i snmiennie polecić tę „osobę 
naszym czytelnikom Redakcja Przeg'qdu.) 


Do dzisiejszego numeru załączamy dla 
Szan. prenumeratorów prospekt na „Grupy lo- 
sów“ domu bankowego Augusta Schellenberga 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika | 1. 


Wiedeń 20 latego. Hr. Taafta ma się corar 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege, banku hipotecznego, obil- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1770. Na prowincji złr. 1:80, 


1516 
Kasetki 
i prasy 
| do koplvwa nia 
poleca najtaniej 


N. BRANDLER 
Lwów, Jagiellonska 8. 
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne podług umowy. 


Teiegram giełdowy. 
Fieis dnia 20 lntego gods. 1. mia. 40 


Akcje kredyt. 30850 _ Węg. kolej półn. 
Alipiny 95 40 wschada. 197 — 
Kredyty węg. 342 — Wiedeńskie losy 
Anglobaukd 167 40 kom. 148 — 
Unioay 247.75 Akcje tyton. 15250 
Ladw:xd 211 75 Gal. obl. iadam. 104 75 
Nardnary 279 — Kibethale 222 25 
Lombardy 132 — Lknderbanki 22240 
Loay tureckis 8740 Renta zł. węg. 105,50 
Stantsbakny 244590 Bankvareiny 11825 
Czerziowieckia 235 50 Renta węg pap. 101 05 
Ruble 1:84 — 


Usposobienie mdłe. 


Lwów. Z lsky handlowej 2 - lutego 1891 
1. Akojo zn sztakę. 
be kuposa blałącago taśm jej 
bea dywidondy. =" 
Kolej galio, Kar. Lui.,200 sl, w, a. 210 50 213 50 
z iwow-oser-jass. 200 sł. w. a. 2324— 235 — 
Backe bip. . palio 200 sì. m. a. 305 — 302 — 
„ kródyt. gals. 206 zł. w. a. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 zèr. 


Banku hyp. galic. 5°% s „ 40 „100 85 101 55 
Banxu hyp. galic, 5%, s 10”/, pr. 108 85 109 55 
Banka kipot. 47/. */, we. los. w 5O lut. 98:25 98-95 


Borka krajowego 6*/,0:, wa. 98 65 99 35 

Tow. zres. palic E „ , w 2 (zs 

A 4 sa a . 9770 98 40 

- 5 „a dza u aŚl”% 96 50 26 20 

a A r) Atha lan s 52 4, 99 75 100 45 

« P) a s es% „ 95 10 96 80 
3. Listy dłutne za 100 gr. 

Q. Z. zr, wi. (Anu. 6*/,) $°), w ikw. 60 — 62 — 
s. e o (daw. 5/6) Seh s 53 — — — 
£. Obligi ga 100 zdr. 
Iademzisacyjne galic. 5 pro. m. k. 104 30 165 -- 
Gallo. fąxć. propizwyjacgo 6'/, „ 92 70 93 40 
Bakow. fundusz propin. 5°/, w. R. 100 75 101 45 
Kom. baxku kraj. 5 pro. w. n. I. es, 100 60 101 36 
Pażyczkn kraj. 57. 18786 pra. w. a. 104 50 — — 

a e a 2388 41% a 98 30 99 — 
5 Zety: 
Leny miastu Krakowa , 52 — 34 — 
5 e  Ntaziełuwewa 38 50 30 50 
6. Aloneiy 
Dukat hoezderski : 5.387 5.49 
Napolemdor . . . . WZ 905 921 
Półłmperjał rosyjoki 985 — — 
Rabti sowyjaki prsbrzy . 1.35 1.45 
U « papierowy . 1.83— 1,85— 
100 narek z'amiackioh 6610 56.75 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890, 


Z Podwołoczysk . . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 


Z Bukaresztu, Jass 
Huslatyma i 8 

Z Belsca 509 
Aa O wa woal ii piątki 


wowa . . 


TAJEMNICA GROBU. 


Upnadsił mię tylko, że atan tej 
dziewczynki wymaga troskliwego pielęgnowania; 
dodał, że ponieważ pani Lamarqne nie posiada 
możności wychowywania wnaczki w którymkol- 
wiek z klasztorów paryzkich, wydało mu się 
lepszem dla dziecka, aby przebywało w miej- 
sca tak zdrowem, jak nasze miasto, i kaztałciło 
się w zakładzie, o którego zacnym kieranka wiele 
jaż słyszał. Zapewnił też, że koszta wychowania 
pensjonarki bierze na siebie, i muazę przyznać, 
żo zobowiązanie to spełniał zawsze najsumienniej. 
wnuczkę ? 

— Nie była tu ani razu. LsoBja pozostała u 


Czy pani Lemarque odwiedzała tu kiedy 


— I owszem: pisywała do naa bardzo uprzej- | 
mo listy, dziękując za troskliwą opiekę nad Le- 
onją. Ta zaś dawała o sobie wiadomość babce co 
miegią"; a widać z wdzięczności, jaką nam babka 
wynurzała, iż dziewczynka bardzo się czuła zado- 
wolnioną z pobyta a nas. 

— Było to nadzwyczaj miłe dziecię i wyjątko- 
wo łatwe do kierowania, — wtrąciła siostra 
Gadala. 

— Czy Leonja wspominała kiedy przed panią 
o wstrząśnienia, które spowodowało jej chorobę ?— 
spytał Heathcote. 

— Nigdy nie czyniła tego, będąc przy zdro- 
wych zmysłach, i nie śmiałam jej też badać, ma- 
jac przekonanie, iż o mało wtedy nie wpadłą 
w obłęd. Ale przez pierwszych kilka miesięcy, 
kiedy rozstrój jej nerwów i osłabienie wymagały 
nieustannego nad nią czuwania, gdy na noc przy- 
suwałam jej łóżko do mojego, słyszałam ją nie 
raz mówiącą dziwne rzeczy w anach niespokoj- 
nych. O ile w tych majaczeniach prawda przebi- | ? 
jała, tego nłe umiem powiedzieć. Były tam je- 
dnak słowa, które mię zbyt często wracały, strasz- 
liwe jakieś przywłdzenie powtarzało się tak upor- 


„Lwa że budziła się we mnie przypuszczenie, iż 


były to w istocie nastręczające się pamięci obra- 


naz, dopóki nio doszła lat ośmnastu, i wtedy, na | zy jakiegoś zdarzenia, na które oczy tego dzie- 
życzenie babki, ułatwiłyśmy jej powrót do Pary- | cięcia pay na jawie. 


ia, W towarzystwie innych naszych uczennic, 


potrafisz pani sobie przypomnieć, jakie- 


— Więc nie widzłałyście panle nigdy owej pani | go rodzaj były owe widzenia ? — spytał Edward. 


PRZEGLĄD z dnia 21 | lutego 1891. 


mgliste zarysy w gorgczkowych majączeniach | 
dziocka. 

— Jak możasz paa nawet przyposzcaać, Że mi 
to mogło wyjść z pamięci? — odparła ałostra 
Gudala. — Prosiłam nieraz Boga, aby mię od 
tych wspomnień awolnił, ale tkwią one dotąd we 
mnie niepozbyte. Biedne to dziewczątke miewało 
co noc gorączkę, czasem dosyć Silną, a wtedy 
owe marzenia pojawiały się stale. W takich ra- 
zach, sama ich obawa już nie dawała mi zasnąć. 

— Czy mówiła wtedy przez sen? 

— Tak jest; słowa jej przerywał czasami wy- 
krzyk przeraźliwy, mogący nawet zbodzić uczen- 
nice śpiące w sasied"iej sali. Zrywała się z po- 
duszek i patrzała wprost przed ałebie szeroko 
otwartemi oczyma, choć była we śnie pogrążona. — 

„Nie zabijaj jej! — wołała: „nie strzelaj do 
niej 1" — Potem rzucała się gwałtownemi ruchami 
to naprzód, to w tył, szepcząg z cichym jękiem :— 

»Ten las, ten ciemny las... on tam jest.. .. ZRWSZO 
jest.. widzę, jak krew spływa pe jej sukni! Za- 
bierzcie ją... zabierzcie las i tę krew zabiarz- 
cie !*— Zdarzała się czasem pewna zmiana w wy- 
razach, ale znaczenie ich byłe zawsze jednakowe. 

— Czyż nigdy nie wyjaśniła ona pani znacze- 
nia owych snów, skoro miała tyle zaufania i przy- 
wiszania do pani ? 

— Nie żądałam wcale tego od niej, prageąc, 
aby mogła zapomnieć o przeszłości chociaż na 


— Í adao ci się w zupełności, kochana £ Bio- 
stro, — rzekłą przełożona. — Nio zdarzyło mi 
się widzieć cudowniejazego uzdrowienia. Z ner- 
wowego i histerycznego dziecięcia, wyrosła Lo- 
oncia na panienkę wesołą i wybornie rozwiniętą 
fizycznie. 


„| obawy zwrócenia myśli ka przeszłości ? — tego 
nie potrafię powiedzieć. Pewiego razu, zapyta- 
łam jej, od kogo dostała niebieską chustkę je- 
dwabną, nadto może kowztownę, jak dla dziecka, 
którą znalazłam w jej kaferka. Odpowiedziała 
mi, że otrzymała w darze na kolędę od ciotki; — 


— Tak jest; przyszło do tego z czasem, przy / ale wspomniawszy o niej, mocno pobladła, łzy jej 


bożej pomocy, ale bardzo nieprędko. Watrząśnie- 
nie, które w niej podkopało zdiowie, a nawet 
czasowo zachwiało umysłem, musiało być czemś 
strasznem. Nie widywałam nigdy przedtem sł- 
wizny na głowie dziecięcej, a przecież, skoro da 
nas przybyła Lsonja, dostrsegłam wśród bujnych 
jej włosów niektóre pobielałe na skroniach, i lata 
całe upłynęły, nim powróciła im barwa przyro- 
dzona. W pierwazym roku, „pamięć miała jakby 
w uśpieniu. Nie podobna jej było nauk udzielać 
w klasie, razem z irnemi dziećmi. Miałyby ją 
za idyotkę i opokarzałaby ciągłem wyśmiawa- 
niem. Otrzymałam więc ed matki przełożonej 
pozwolenie uczenia jej w moim pokoja i na wła- 
sny sposób, aby tym sposobem powoli, stopniowo, 
pamięć w niej rozbudzić, dotąd jakby zdrętwłelą 
od owego okropnego przejścia, o którem mało co 
wiemy. 

— Więc przypuszczasz pani, że ona była Świad- 
kiem czegoś przerażającego ? może Śmierci jakiej 
ukochanej osoby? — pytał Heathcote. — Czy 
nie wspomieała nigdy pani o dziecięcych latach. 
które spędziła w Paryża, lub o krewnych swoich ? 


w oczach stanęły i dreszea po niej przebiegł. 
Zmieniłam natychmiast rozmowę, i nigdy już 
więcej nie wypytywałam jej 0 owę krewną. 

— Wnesiaz pani z jej wzruszenia, że ta osoba 
była w związku z dramatem w życia dziewczęcią ? 
Tak jest, szanowny panie. 

— Ją to może miała na myśli, wołając we 
śnie: „Nie zabijaj jej!“ 

— Przypuszczam, że tak być musiało, Ach, 
nikt | nie jest w stanie wyobrazić mobie dż więka 
jej głosu przy tych wykrzykach, wyrazu przera- 
żenia rozszerzonych źrenic, wpatrzonych W okro- 
pny jakiś obraz, niewidzialny, a jednak dla mnie 
prawie rzeczywisty awg ohydną grozą, gdym ną 
to dziewczę patrzała. Zdawało mi się wtedy, że 
ja także jestem świadkiem morda, na który pa- 
trzę, nie mogąc mu przeszkodzić. 

— Jadnem słowem odczuwając sercem udrę- 
czenia wychowanki, dzieliła pani jej wrażenia, — 
rzekł Heathcote. 

Zaczynał jaż kochać siostrę Gadulo, tak, 
jak ją kochały uczennice zakładu. Zapomniał o 
jej szpetności, ulegając urokowi rozamu ! dobroci 


Lemarque ? Zdawało mu się, że stanął teraz w progu |jawie, skoro ją tyle udręczały we Śnie doznane | — Prawie o nikim nie mówiła, z wyjątkiem | tej istoty, nad wszelki wyraz sympatycznej dlą 
— Nigdy. nowej tajemnicy, równie okropnej, a ciemniejszej | wrażenia. Starałam się tedy jak najbardziej zaba- | babki, a i to nawet rzadko i nie wiele, — odpo- | każdego, kto się z nią znalazł w stosunku. 
— I nie miewałyście z nią bezpośrednich sto- | jeszcze od poprzedniej, PE tragedji ukrytej | wiać ją we dnie i rozweselać, aby prędzej do sił wiedziała słostra Gadula. — Czy było to wyni- Ciąg dalszy nastąpi. 
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Ogłoszenie. 


Oddział c. k. Towarzystwa gosp. gal. Brzeżany-Podhajce 
w myśl uchwały walnego zgromadzenia z dnia 26 pażdzierni- 
ka 1890 otworzył w Brzeżanach „Bióro informacyjne rolni- p 


czo-przomysłowe“. 


Zadaniem bióra będzie pośredniczyć w korzystnem zbyciu i na 
hyciu produktów rolnych, zwierząt domowych, maszyn i innych narzę- 
dzi rolniczych, oraz wyrobów przemysłowych i różnorodnych materjałów, 
w zakres gospodarstwa wchodzących, niemniej też utrzymywać będzie 
listę ofcjalistów poszukujacych posad— w ogóle być pomocą pp. rolni- 

om we wszystkich sprawach dotyczących gospodarstwa rolnego. 

Bióro mieści się tymczasowo w domu Rady powiatowej na Ada- 


mówce i czynność swoją rozpoczęło już z dniem 1 
Brzeżany dnia 4 lutego 1891. 


Prezes 
Józef Kopystyński. 
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Apartamen 


okol z przynależnościami, z 


kj śe łazienką, 

połączoną z wodoci 
i f ten o pięknego ogródk 
leżącego wyłącznie do tego 


od Igo kwietnia 1891. 5, 
koje z przynależytościami 


1 stycznia 1891: ajmuje Zarząd realności 


Bzrtemilisna Brajera w godzi- 


naoh 9—12 i 3—5. 


Vdpowiedzialny redaktor: Wacław Masłowski: 


na I piętrze, składający się z 9oiu 
ną klatką sohodową do ogrzewa- 


tamentu, przy ulicy Brejerowskiej 


aaa Wozownię. Skład na towary 


1593 16—? 


szteingutowe, białe lub dekorowane 45 ct., 60 cl, Tóet,, 85 ct. zir, 1. Podkładkt pod 
umywalnie z cerały t linoleum, Por celanowe wanienki do moczenia nóg itp. 
Kazimierz Lewicki główny skład dła Galicji 
porcelany, szkła i towarow mięszanych. Lwów, ul. Trybunalska. 


t 


Ceny stałe! cenniki na żądanie. 


= 
A Jedynym ratunkiem 


|| dia bydła | Mii 
a, na-|fpodczas dławienia się gardzieli 
apar- jest 


Przyrząd gumowy 


którego poleca taniej jak wszedzie spe- 
cjalny magazyn wyrobów gumowych 


R. Krimmera 


we Lwowie, Hotel Francuski. 
1667 8 —10 
O a 


4, po- 
Sklep. 


Emila skim, 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej. 


Biuro nauczycielskie 


ulica Krapnicza liczba 3, 


nauczycielkę Polkę, wychowaną 
w Paryżu, z wyższem wykształe 
ceniem, w językach: 
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Wyśmienite, słodkie 
naturalne Wina Malaga 
po złr. 4 » za baryłeczke lub złr, 1:25 

a flaszkę, jak wyżej. 


R. ‘Maiti, Tryest. 


dziękuję! na zapowiedziane nie- 
zmiernie się cieszę! Kocham, po- 
zdrawiam Cię. — Drog. mi nad 
wszystko ! Jaya 


S. Tydzień w oai przeży- 


s RL 1280 19-52 |Jity, wiekiem się wy daje. Boli manie 
Ludmiły Skowrońskiej E ftedotizyrasiić przyrzeczenia, Czyń 
w Krakowie, N E jednak jak Ci serce wskaże. 


poleca : 


francu 


kiem, loco stacja 
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Zarząd dóbr Przewrotne p. Głogów 
ost. stacja Rzeszow 


ma 60 worów 


łubinu żółtego 


' niemieckim, rysun kach,|po 100 kilo wraz z naszym wor- 


i zdoskonałą muzyką. AE 
zł. w.a. 


„Pruszy Śnieżek. .* 


Panna z ATA domu, wskutek 
nieszczęść familijnych, poszukuje 
mie ca Jest zda do prowadze- 
nia gospodarstwa domowego, re- 
flektując więcej na dobre obejście 
niż zapłatę Łaskawe zgłoszenia 
od H. O, pa CA RE 
= 


Rzeszów pop 
11720 4-6'szowicze. 


Z drukarni nar. W. Manieckięgo. — Zarządaca: |; Walenty Hodak 


